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Ustanowienie w Łodzi stałej d e l e g a t u r y Ministerstwa P. i H.-Zapowiedź 
reorganizacji samorządu g o s p o d a r c z e g o n a zasadach branżowych 

Dnia 3 kwietnia odbyło się w Lodzi 
otwarcie biura Delegatury Ministerstwa 
Przemysłu 1 Handlu do spraw włókien­
nictwa, którego praca rozpoczęła się już 
od stycznia b. r. 

Do zadań Delegatury należą z jednej 
strony ustalenie możliwie ścisłego kon­
taktu z przemysłem, jego stanu, potrzeb 
i niedomagali — i na tej drodze ułatwia­
nie Ministerstwu Przemysłu 1 Handlu 
PROWADZENIA POLITYKI W ZAKRE 
SIE PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEGO 
najracjonalniejszej 1 najkorzystniejszej 

dla ogólnej gospodarki państwa, z dru-i h a "d lowq łódzka na czele, 
glej zaś strony — dbałość, aby ustało-' P o wstępnym przemówieniu dyr. inż. 
ne wytyczne tej polityki były należycie ! J ó z e f a Dembowskiego wygłoszono sze 
przestrzegane. 

Na otwarcie przybyli pp. w-min. prze­
mysłu I handlu dr Adam Rose, w-min. 
roln. i r. r. Michał Wierusz-Rowalski, 
wojewoda Aleksander Hauke - Nowak, 
zast. dyr. dpt. przem. M. P. 1 H. S(. Ko­
nopski oraz około 30 przedstawicieli sfer 

reg przemówień, w których charaktery­
zując działalność delegatury dano wyraz 
zadowoleniu, że nowa instytucja nlewat 
pliwie 
ZBLIŻY PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 

DO CZYNNIKÓW RZĄDOWYCH 
i umożliwi dokładniejsze zbadanie wa-

irunków, w jakich pracują poszczególne 

Po wyczerpaniu spraw dotyczących 
Delegatury, p. W. M. Rose na prośbę 
zebranych przedstawicieli przemysłu w 
dłuższym przemówieniu przedstawił ge­
nezę i istotę ministerialnego projektu 

POWOŁANIA DO ŻYCIA SAMORZĄ­
DU BRANŻOWEGO 

po przez . reorganizację istniejącego sa­
morządu gospodarczego terytorialnego. 
Udzielone w ten sposób informacje o 

gospodarczych w osobach prezesów i działy przemysłu włókienniczego oraz projektowanej reformie, sprostowały 1 
dyrektorów związków i organizacyj ułatwi przemysłowi motywację jego po- wyjaśniły mylne pogłoski, jakie na ten 
przemysłowych z izbą przemysłowo- t r z e b j życzeń. temat krążyły. 

CZY BLUM UZYSKA ŁNOMOCNICTWA? 
Izba deputowanych nie chce obalać rządu ! woli... wyręczyć się sena­
tem. — Socjaliści nie wezmą udziału w nowym rządzie, gdyby gabinet 

Bluma musiał ustąpić 
£osy rządu ffiluma rozstrzygną si<? u> dniu 

Paryż, 4 kwietnia. 
(PAT) Projekt ustawy, która wej­

dzie jutro pod obrady izby deputowa­
nych zawiera tylko dwa artykuły. Upo­
ważnia on rząd do wydawania w dro­
dze dekretów zarządzeń do dnia 1 lipca 
1938 roku,.koniecznych ze względów o. 
brony narodowe] lub mających na celu 
ochronę zapasów Banku Francuskiego i 
rozbudowę finansów 1 gospodarstwa na­
rodowego. 

Komisja finansowa Izby deputowa-
nych przyjęła finasowe projekty rządu 
25 głosami przeciwko 18, przy jednym 
wstrzymującym się. 

Sytuacja parlamentarna rządu pre­
miera Bluma po zgłoszeniu projektu peł­
nomocnictw i planu finansowego wy­
jaśnia się bardzo powoli. Dotychczas 
tylko socjaliści jednomyślnie uchwalili 
poprzeć premiera na komisji 1 na ple­
num Izby. 

W grupie parlamentarnej radykałów 
zaznaczają się dalekoldące rozbieżności 
i wahania, które wyrażają się nie tyle 
w opozycji do projektów, ile w niechęci 
do brania na siebie odpowiedzialności 
za obalenie rządu. 

Deputowani radykalni w izbie chcie­
liby przekazać to zadanie senatowi, se­
nat zaś będący przedmiotem ewałtow-
nej kampanii ze strony socjalistów nie 
chciałby się narażać na dalsze ataki 1 
domaga się od deputowanych radykal­
nych, by już w Izbie zajęli wyraźne sta­
nowisko. 

Po dłuższej debacie na posiedzeniu 
jsriipy parlamentarnej radykałów na 111 
datowanych, zaledwie 50 głosowało 
wyraźnie za lub przeciw pełnomocnie-i 
lwem tak. że wynik formalny dał 2S glo 
sów za rządem, a 22 głosy przeciwko 
rządowi. I 

Grupa parlamentarna federacji re­
publikańskiej jednogłośnie wypowie-, 
dzl?'a się przeciwko projektom rządu. 

Pomimo dalekoidących zastrzeżeń I 
sprzeciwów. Jakie plan finansowy rzą­

du wzbudził w kolach radykalnych tilej 
jest wykluczone, że deputowani będą | 
chcieli umożliwić rządowi debatę parla­
mentarną. Duże wysiłki w celu złago­
dzenia nastrojów w kolach radykalnych1 

czyni kilku ministrów z Daladier na c/e I 
le, wychodząc z założenia, że obalenie] 

gabinetu już w izbie deputowanych alnym rozszerzeniem KO W kierunku 
uniemożliwiło ©statecznie skon- centrum, lecz z zachowaniem współ-
struowanie nowego gabinetu z udziałem pracy socjalistów, któr a ze względu na 
socjalistów, gdy tymczasem obalenie te- sytuację wewnętrzno - polityczną uwa­
go rządu przez senat pozostawiałoby żana jest w pewnych kołach radykal-
jeszcze pewne możliwości utworzenia I nych za pożądaną, 
gabinetu „frontu ludowego" z ewentu-i 

Program reform finansowych 
ma na celu dozbrojenie państwa i rozbudowę gospodarstwa narodowego 

Paryż, -i kwietnia. 
(PAT) Motywy do usiawy o pełno­

mocnictwach zawierające cały plan fi­
nansowy rządu wychodzą z założenia, 
żfc skarb państwa potrzebować będzie 
w r. b. 36 nillWdńw franków, na które 
w normalnyca dochodach budżetowych 
pokrycia nie może znaleźć. 

Z kwoty tej, 
16 MILIARDÓW KONIECZNE JEST 

NA POKRYCIE WYDATKÓW ZWIĄ­
ZANYCH Z AKCJA DOZBROJENIO-

WA I Z OBRONA PAŃSTWA, 
zaś 20 miliardów potrzebnych byłoby 
na pokrycie niedoborów budżetowych 
państwa, samorządów i przedsiębiorstw 

| państwowych. 
Rząd uważa za niemożliwe w obec­

nej sytuacji międzynarodowej znale­
zienie tych kwot w drodze większych 
pożyczek długoterminowych 1 w tym 
celu proponuje szeroko zakreślony 

PROGRAM REFORM FINANSO­
WYCH. 

Reformy le dzielą się zasadniczo na 
dwie części. Część pierwsza zarządzeń 
finansowych, które mają być przezna­
czone na pekrycie nadzwyczajnych wy 
datków związanych z obroną narodową 
przewiduje zasadniczo trzy zarządze­
nia: 

1) Specjalny jednorazowy podatek 
majątkowy od kapitałów wynoszących 
ponad !50 tys. fr. Podatek len wahałby 
się w granicach od 4 proc, przy ma­
jątku 150 tys. fr. i byłby podatkiem pro­

gresywnym sięgając 17 proc. przy ma­
jątku wynoszącym ponad 50 mlln. fr. 

2) Zawieszenie na dwa lata amor­
tyzacji długów państwowych, samorzą­
dowych i pożyczek kolejowych. 

3) Specjalne opodatkowanie zysków 
w zakładach pracujących na rzecz obro 
ny narodowej i uzyskujących zamówie­
nia związane z akcją zbrojeniową. 

Druga grupa zarządzeń ma na celu 
PRZYWRÓCENIE STAŁEJ RÓWNO­

WAGI BUDŻETOWEJ, 
wzmocnienie kredytu w kraju i obronę 
zapasu złota w Banku Francji. Zarzą­
dzenia te przewidują m. in. podwyższe­
nie podatku dochodowego, ograniczenie 
prawa spadkowego przy spadkodaw­
cach nie pozostawiających testamentu 
do 6-go stopnia pokrewieństwa, z tym, 
że pozostałe spadki przechodzą na wła­
sność państwa, 
ZNIESIENIE PAPIERÓW WARTO­

ŚCIOWYCH NA OKAZICIELA, 
co ma pozwolić na kontrolę dochodów 
właścicieli papierów wartościowych z 
tym, że podatek od tych papierów zo­
stałby jednocześnie obniżony. Umożli­
wienie przedsiębiorcom prowadzącym 
roboty państwowe wystawiania weksli 
akceptowanych przez państwo, które 
byłyby dyskontowane w Banku Francji 
i bankach prywatnych, rozszerzenie ka­
tegorii bonów skarbowych i wprowa­
dzenie specjalnych możliwości lokowa­
nia tych bonów w bankach prywatnych. 
Wzmożenie obrotu wekslowego, który 

przewiduje m. in. że każdy dostawca 
towarów nawet detalicznych będzie 
mógł wystawiać weksle swoich odbior­
ców, ci zaś nie będą mieli prawa odma­
wiać akceptowania tych weksli nawet 
na mniejsze sumy, wprowadzenie cen­
tralizacji wymiany dewizowej umiesz­
czając tę wymianę w Banku Francji, 
który będzie miał prawo w razie żąda­
nia dewiz domagać się udowodnienia, 
że dewizy te przeznaczone są dla celów 
handlu zagranicznego. Wprowadzenie 
CENTRAL ZAKUPU SUROWCÓW, 

któreby miały funkcjonować z ramie­
nia i przy organizacjach grupujących 
przemysłowców, wrębcie przeracho-
wanie zapasu złota w B. nku Francji, we 
dług nowego kursu z tym, że przera-
chowanie to nastąpiłoby dopiero w o-
kresie, gdy pozostałe zarządzenia dały­
by już wynik dodatni umożliwiając 
ewentualną stabilizację franka. 

Wreszcie ostatnia część motywacji 
przewiduje 
ZWIĘKSZENIE GODZIN PRACY W 

PRZEMYŚLE OBRONY NARODOWEJ, 
a nawet w Innych gałęziach przemysłu, 
które miałoby być wprowadzone w po­
rozumieniu z organizacjami robotniczy­
mi, zrealizowanie pozostałych ustaw 
„kodeksu pracy" zaprojektowanego 
przez premiera Chautemps, wr^s-"*'?" 
emerytury dla starych rohotiiil< 
szerzente zakresu t. zw. dc* 
dziiiHvch. 

' s 
W, 
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talonia zagrożona odcięciem 
reszty Hiszpanii. — Do portu w Barcelonie zawinął krążownik angielski 

Salamanka, 4 kwietnia. 
, tPAT) Agencja Hayasa donosi, lż 
wojska gen. Franco wkroczyły na rów­
ninę roztaczająca się po obu stronach 
rzeki Enro, skąd już widoczne jest mo­
rze. Od 30 marca do 3 kwietnia legio­
niści rozbili 10 brygad nieprzyjaciela, z 
których trzy składały się z elementów 
międzynarodowych. Czarne koszule dy­
wizji „23 marca" rozbiły bataliony 
„Matteottiego" i „Garibaldiego". 

Madryt, 4 kwietnia. 
(PAT) Hayas donosi, Iż w ciągu 

wczorajszego bombardowania miasta 

zabitych zostało 20 osób, a przeszło 100 
zostało rannych. Pociski padły prawie 
na wszystkie ulice, znajdujące się w 
centrum miasta. Ucierpiały zwłaszcza 
dzielnice: Chamberi i Universidad. 

Burgos, 4 kwietnia. 
(PAT) Na froncie aragońskim wojska 

powstańcze posuwają się dalej naprzód. 
Straty poniesione przez nieprzyjaciela 
w walkach od 9 do 31 marca obliczają 
na 18300 jeńców i 7750 zabitych. Zdo-
byte zostały 64 działa, 235 karabinów 
maszynowych, 40 karabinów szybko­
strzelnych, 15 tys. karabinów, olbrzy­

mia ilość nabojów, zniszczono lub zdo. 
byto również 57 ciężarowych samocho­
dów i 29 czołgów. 

•Londyn. 4 kwietnia. 
(PAT) Do portu Barcelony zawinął 

jeden z największych okrętów wojennej 
marynarki brytyjskiej pancernik — 
„Hood". 

Brytyjskie władze morskie przedsię­
biorą konieczne zarządzenia w celu za­
pewnienia szybkiej ewakuacji obywateli 
brytyjskich, mieszkających w Barcelo­
nie, w razie, gdyby tego wymagały 
okoliczności. • 

Spokój na Węgrzech będzie utrzymany 
Rząd.n ie dopuści do żadnych ruchów rewolucyjnych 

Budapeszt, 4 kwietnia. 
(PAT) Wczorajsza mowa regenta 

iorthy'cgo wpłynęła wybitnie ną złago-
Izenie podniecenia, wywołanego najroz 
naitszymi pogłoskami. 

Wyjaśnienie sytuacji przez samego 
regenta uważane jest tu za najlepszą 

arancję, że obecny kierunek polityki 
Wewnętrznej opierającej się na zasa­
dach konstytucji pozostanie niezmienio­
ny oraz, że dążenia elementów skraj­
nych nie mogą Uczyć na powodzenie. 

. Cała prasa zgodnie ocenia wczoraj­
sze orędzie regenta Horthy'ego Jako Je­
dno z najdonioślejszych wydarzeń poli­
tycznych w powojennych dziejach Wę­
gier. 

Budapeszt, 4 kwietnia, 
i (PAT) Pod koniec dyskusji w izbie 

reprezentantów nad projektem ustawy 
wyborczej minister spraw wewn. Szell 
wygłosił przemówienie, w którym wspo 
mniał o pewnych faktach z ostatnich dni 
mogących zakłócić spokój 1 ład w kraju. 

— „Po przemówieniu regenta Hor-
thy, nadanym przez radio — oświadczył 
•minister — zbytecznym byłoby zajmo­
wanie się tymi sprawami. Węgry są 
państwem konstytucyjnym, korzystają­
cym z wolności myśli 1 słowa, w któ­

rym każdy może dążyć do realizacji 
swych celów politycznych, o ile to nie 
spdzeciwla się prawu. Nie można Jed­
nakże pozwolić, aby w państwie konsty 
tucyjnym pewne elementy dążyły do 
realizacji swych celów zapomocą gwał­
tu. Spokój i bezpieczeństwo publiczne 
musi być utrzymane". 

Minister spraw wewn. zapewnił, iż 

organy bezpieczeństwa publicznego są 
możności bez względu na okoliczności 
utrzymać łat konstytucyjny i bezpie­
czeństwo, i że żadne niebezpieczeństwo 
nie grozi niezależności kraju. Minister 
spraw wewn. bierze na siebie całkowitą 
odpowiedzialność, iż na Węgrzech nie 
dojdzie do głosu żaden ruch rewolucyj­
ny. 

WYROK NA ADW. SZUMAŃSK EGO UCHY TONY 
Sąd Najwyższy przekazał sprawę sądowi apelacyjnemu 

do ponownego rozpatrzenia 
Warszawa. 1 kwietnia. szeregu osobistości listu otwartego. 

Sąd Najwyższy rozpatrywał dziś W pierwszej instancji adw. Szumań-
skargę kasacyjną adw. Wacława Szu- ski skazany był na 6 mies. aresztu, 
mariskiego, skazanego, jak wiadomo, wl Dziś Sąd Najwyższy wyroku sądu 
pierwszej instancji za obrazę ministra \ apelacyjnego uchylił w zakresie wy-
sprawiedliwości Grabowskiego oraz miaru kary i przesiał sprawę sądowi 
wyższych urzędników wymiaru spra- apelacyjnemu do ponownego rozpatrzę-
wiedliwości, którego to przekroczenia I nia. 
miał się dopuścić przez rozesłanie, dój 

Rumunia wysiedla obywateli palsKich, 
którzy mieszkali tam po kilkadziesiąt lat 
Warszawa, 4 kwietnia, i Wysiedleni zostali ostatnio do War-

Z granicy polsko-rumuńskiej dono- szawy Józef i Karolina S.tadler. którzy 
!szą, że w ostatnich dniach zwiększyła! mieszkali w Rumunii od 50 lat, oraz Ka 
i się liczba wysiedlanych z Rumunii oby-jrolina Burger z synem, zamieszkali w 
wateli polskich-Zydów, przez punkt Rumunii od urodzenia i Stanisław Na-

Igranicny Śnlatyń. Igel — od 45 lat. 

SALA FILHARMONII EUGENIUSZA BODO 
Dziś wtorek, dna 5 b. m. oraz lułro w «roo>. N A C Z E L E czołowych artystów scen «loł:c* ' 

dnia f. h. m o godz 7-ej i 9.30 wiecz. ^ w ™"BRANDOTAt „ C I O T K A K A R O L A " 
G o d C 9 n i 1 G W y s t ę p y N a przedstawienia o g. 7-ej ceny miejsc zniżone Bilety do nabycia w Kasie FMriarmonll. 
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Przewaga Niemiec nad Anglią 
w dziedzinie zbrojeń powietrz­

nych 
Londyn, 4 kwietnia. 

Naczelny publicysta „Observera" 
Garvln, który od szeregu miesięcy po­
święcał swoje artykuły wstępne obro­
nie polityki niemieckiej występuje dziś 
z alarmem z powodu osiągnięcia przez 
Niemcy kilkakrotnej przewagi nad An­
glią w dziedzinie zbrojeń powietrznych. 
Garvln przypomina zobov/lązanIa kolej­
nych rządów angielskich od roku 1934 
wobec Izby Gmin, że parytet zbrojeń 
powietrznych z najpotężniejszym mo­
carstwem kontynentalnym stanowi kar­
dynalny punkt programu angielskiego i 
twierdzi, że w ciągu 4 lat, które upły­
nęły od tego czasu, Anglia nic tylko nie 
zdoła doprowadzić do parytetu, ale że 
dysproporcja między angielskimi i nie­
mieckimi zbrojeniami powietrznymi Je­
szcze się znacznie zwiększyła. 

Garvin powojuje się na gen. Wey-
ganda, który rok temu oceniał siły lot­
nicze Niemiec na 3.000 samolotów 
pierwszej linii, zaś siły angielskie na 
1.500 samolotów. W ciągu roku stosu­
nek ten przesunął się na niekorzyść An­
glii. 

Garyln przytacza opinie najwybltnlej 
szych fabrykantów samochodów I sa-

.niolotów, którzy twierdzą, że przemysł 
I angielski może z największą łatwością 
> wyprodukować 10.000 samolotów, trze­
ba jednak by lotnictwo wojskowe dało 
zamówienia odpowiednie, gdyż fabryki 
n!e mogą na swój rachunek zwiększać 
produkcji. 

Garyin kończy wezwaniem, by lot­
nictwo angielskie zostało natychmiast 
zrównane z niemieckim, 1 że w tym ce­
lu prócz własne] produkcji Anglia powin 
na skorzystać z produkcji Kanady i Sta 
nów Zjednoczonych bez względu na ko­
szty, Jakie to za sobą pociągnie, gdyż 
bezpieczeństwo Anglii nie ma ceny. 

Wielki! pożar w Bułgarii 
Sofia, 4 kwietnia. 

(PAT) Dziś wybuchł pożar, który przy 
silnym wietrze rozprzestrzenił sie z 
wielką szybkością. Z górą 200 domów 
uległo zniszczeniu przez płomienie. Zgi­
nęło wiele bydła. Około 10 osób odnio­
sło rany. 

Oddziały straży pożarnej i garnizo­
nu z Plewny pomagały ludności w zwal 
Lzaniu pożaru, który około godziny 16 
był opanowany. Władze wydały szereg 
zarządzeń, celem przyjścia z pomocą 
ofiarom pożaru. 

Roubaix, 4 kwietnia. 
(PAT) Dziś rano doszło w zakładach 

przemysłowych „Lemaire i Dillies" do 
starcia między strajkującymi pragnący­
mi przystąpić do pracy robotnikami. 
Kilkanaście osób odniosło rany. 

£ t f f l o r r g < K J i i q j judzie 

Rozwój ludzkości 
Nasi potomkowie będą więksi i mądrzejsi 

Nauka dawno już doszła do wniosku,. kości, a jej dzisiejszymi przedstawicie-
iż człowiek jest stosunkowo bardzo „mło- lami. 
dym" obywatelem świata: egzystuje on Nauka ustaliła jednak, iż ani u ludzi, 
bowiem „dopiero" od kilkuset tysięcy j ani też u zwierząt w czasach historycz-
lat. .fest to istotnie bardzo mało, jeżeli' nych nie zaszły takie zmiany, jakie za-
weźmicmy pod uwagę, że na świecie są chodziły w dawniejszych epokach. Wte-
żyjątka. które egzystują od milionów lat,, dy bezustannie powstawały wciąż nowe 
nie zmieniwszy prawie kształtu. Według gatunki istot żyjących, rozwijające się 
najnowszych obliczeń astrofizyków, ko-] w stosunkowo szybkim tempie. Później 
nieczne dla życia ludzkości na świecie zaś, w epoce dyluwium i aluwium ustało 
warunki (przede wszystkim chodzi tu o kształtowanie się nowych gatunków i 
dostateczne ciepło) starczą jeszcze co- wydaje się, jakgdyby rozwój organicz-
najmnicj na bilion lat. Słynny astronom ny, conajmniej jeśli chodzi o rysy za-
Jeans, ma zatym rację, twierdząc, iżjsadnicze, został zakończony. Lecz i 
dzisiejsza ludzkość żyje jeszcze w „pier-,w czasach historycznych także zaszły 
wszyin brzasku historii świata". 

Ponieważ według wszelkich przypu­
szczeń gatunek ludzki trwać będzie jesz-

poważne zmiany jeżeli chodzi o właści­
wości człowieka. 

Człowiek podczas swej krótkiej egzy: 

czc nieskończenie długo, nasuwa się py-atencji (traktując sprawy te biologicznie) 
t a n i e , c z y w najbliższej lub dalszej przy-, w coraz szybszym tempie zdobywał picr-
Rzłości z a j d ą jakieś zasadnicze zmiany,wszeństwo nad pozostałymi istotami: 
w zewnętrznej i wewnętrznej strukturze, niszczył je lub też zmuszał je do tego, 
człowieka. Takie zmiany zaszły jwdezas ,by mu służyły. Byłoby to jednak nie-
dotychezasowegn rozwoju człowieka — możliwe, gdyby człowiek w toku swego 
tego u c z y l i ś m y się j u ż w szkole. Wy- ! rozwoju, nie stawał się mądrzejszy — 
starczy, z r e s z t ą , p ó j ś ć do jakiegoś mu-] mądrzejszy, aniżeli inne istoty żyjące, 
zeum i o b e j r z e ć s o b i e rekonstrukcję i Rozwój ten nie ustawał i doprowadzał 
człowieka pierwotnego, ażeby zrozumieć do coraz doskonalszego i lepszego kształ 
różnicę między tymi przodkami ludz-kowania się mózgu, aż wreszcie powstał 

ów cud natury: mózg, składający się z 
14-tu miliardów przegródek. Ciekawe są 
porównania anatomicznych stosunków 
czaszek: u pierwotnych ludzi pojemność 
mózgu wynosiła około 900 do 1000 cen­
tymetrów sześciennych, u człowieka 
neandertalskiego liczba ta wzrosła do 
1200 centymetrów sześciennych, zaś za­
wartość mózgowa dzisiejszego człowie­
ka cywilizowanego wynosi 1.500 centy­
metrów sześciennych. 

Z punktu widzenia takiego rozwoju 
biologicznego, kilka tysięcy lat naszych 
czasów historycznych są drobnostką — 
najnowsze badania wykazały jednak, że 
i podczas tego okresu waga mózgu ludz­
kiego się powiększyła. Przeciętny czło­
wiek rozporządza więc dzisiaj, czysto 
anatomicznie, o wiele lepszym aparatem 
myślenia, aniżeli jego przodkowie. Dzię­
ki swym kulturalnym 'czynom człowiek 
dosłownie sam się przekształcał i two­
rzył nowe ośrodki w mózgownicy. Kul­
turalny rozwój człowieka odzwierciadla 
się w rozwoju jego mózgu! Z całą pew­
nością można twierdzić, iż rozwój móz­
gu ludzkiego nic został jeszcze zakoń­
czony; wprawdzie na skutek anatomicz­
nych rozmiarów czaszki, powiększenie 
się pojemności mózgu jest ograniczone, 
o wiele ważniejsze jednak niż waua i 
rozmiar sa wewnętrzne rozgałęzienia 
inó ' r r ' i i lego różnych części. 

W wielu naństwach europejskich i 
pozaeuropejskich zaobserwowano, że lu­

dzie są teraz fizycznie lepiej rozwinięci. 
Ostatnie roczniki rekrutów rap. przewyż­
szają pod względem wzrostu roczniki 
przedwojenne. Nawet- japońscy lekarze < 
doszli do tych samych wniosków. Nie­
dawno z Ameryki zameldowano te same 
spostrzeżenia. Studenci, którzy w 1936 1 
1937 roku wstąpili na różne uniwersyte­
ty, są naogół o kilka centymetrów wyżsi, 
aniżeli studenci przedwojenni. 

Ludzkość więc istotnie zdaje się ros­
nąć — lecz co jest przyczyną tego? Te­
go nie wiemy jeszcze dokładnie, gdyż 
chodzi tu o całkiem nowe badania i ob­
serwacje. Przypuszczalnie jednak zale­
ży to od lepszego sposobu odżywiania 
i zdrowszego trybu życia dzisiejszych 
ludzi. Znamy już doniosłe znaczenie wi­
tamin i odżywiamy się o wiele rozum­
niej. Młodzi ludzie uprawiają więcej spor 
tów i obchodzą sie ze swym ciałem mą­
drzej, aniżeli generacje przedwojenne. 
Niewątpliwie to powiększanie sie ludzi 
utrzyma się w ncwnvch srranicarh i by­
najmniej nic należy przypuszczać, iż na­
si prawuukowic będą szli nrzez żvcio la­
ko olbrzymy, z pewnością iednnk bMą 
nni nieco wyżsi, niż dzisieiszn ee^eracia. 

Z tego wszvsfkiecro wynika m t v m i -
stvczna nersncktywn. iż człowiek nrzv-

, Fz.łnści nWtylko fc^Af}* o wiHe intpiieent-
niejszy, lec? H k * « f'»vc?ńlf i^ni*! roz­

minięty, aniżeli dzisiejsza gr—~-?r-\?. 
Dr. S. W. 



„REPUBLIKA" nr. 94. Wtorek, 5 kwietnia 1938 r. 3 

YCH WYBORÓW 
Demonstracyjny wniosek Labour Party w sprawie votum nieufności 
"a rządu. — Nie można zaczynać wojny bez odpowiedniego uzbro­

jenia—oświadczył premier Chamberlain 
Londyn, 4 kwietnia. 

(PAT) W Izbie Gmin odbyła sie de-
bata na temat polityki zagranicznej, spo 
wodowana 
D E M O N S T R A C Y J N Y M W N I O S K I E M 
L A B O U R P A R T Y , O D M A W I A J Ą C Y M 
R Z Ą D O W I Z A U F A N I A I D O M A G A J Ą ­

C Y M S I Ę N O Y W C H W Y B O R Ó W . 
Zgóry wiadomo było, że za wnios­

kiem Labour Party nikt, poza nią sama 
1 paru solidaryzującymi sie z nią opozy­
cyjnymi liberałami, głosować nie będzie 
1 że wniosek ten zostanie olbrzymią 
większością odrzucony. 

Debatę zainicjował poseł Greenwood, 
który cały swój atak na rząd oparł o 
sprawę hiszpańską. Ułatwiło to pre­
mierowi Chamberlainowi odparcie ata­
ku opozycji w krótkim przemówieniu, 
w którym podkreślił, że przemówienie 
Greenwooda, uzasadniające wniosek 
Labour Party, nie miało nic wspólnego 
Z wnioskiem tego stronnictwa, albo­
wiem Greenwood w swym przemówie­
niu ani razu nie wspomniał o konieczno 
scl rozwijania nowych wyborów, czego 
wniosek sie domaga. 

Premier zaznaczył, Iż w ciągu 9 ty­
godni debata obecna Jest 15'z kolei de­
batą w sprawie polityki zagranicznej. 
|W tych warunkach premier nie ma nic 
do dodania do deklaracji, złożone] 24 
marca. 

Nawiązując do żądań opozycji, do­
magającej się oparcia polityki bryty j ­
skiej o zasadę zbiorowego bezpieczeń­
stwa, premier oświadczył, że zbiorowe 
bezpieczeństwo nie tylko wymaga, 
ABY MOCARSTWA, BIORĄCE W N I M 
UDZIAŁ, BYŁY GOTOWE DO W O J ­

NY. ALE RÓWNIEŻ, ABY BYŁY W 
STANIE WZIĄĆ W WOJNIE TEJ 

UDZIAŁ. 
W tym celu zaś konieczne jest 

przede wszystkim doprowadzenie sił 
zbrojnych tych mocarstw, które miały­
by w akcji zbiorowej wziąć udział, do 

odpowiedniego stanu, a tego akcja Ls-
bour Party bynajmniej nie ułatwia. 

Opozycja — oświadczył w konkluzji 
premier — nie ma żadnego programu, 
który mogłaby rządowi przeciwstawić i j 
dlatego domaganie się przez opozycję! 
nOwych wyborów nic posiada żadnego; 

uzasadnienia. Gdyby rząd podjął dziś 
wyzwanie Labour Party i zwrócił się 
do wyborców o potwierdzenia swej po­
l i tyki , opozycja poniosłaby równie do­
tkliwą klęskę, jak poprzednio. Rząd je­
dnak nie zamierza wyzyskiwać swej 
przewagi bez powodu. 

NIEZWYKŁY SKANDAL w IZBIE 
Za z a k w e s t i o n o w a n e praw obywa SeBskicb, B . min is ter Snśnwell 
spo l i czkowa ł k o m a n d o r a Bowera .—Po z n a m i e n n y m o ś w i a d c z e n i u 

obydwaj p o s ł o w i e podała S E B I S ręce 
Londyn, 4 kwietnia. i czy speaker nie uważa, że należy Bo- MNIE GŁĘBOKO W SPOSÓB ABSO-

(PAT) Izba Gmin była dziś widów- wera przywołać do porządku i zażądać!LUTNIE NIEDOPUSZCZALNY. JE-
nią niebywałej sceny spoliczkowauia Je- aby przeprosił posła Shinwella. ISTEM URODZONY W WIELKIEJ BRY 
dnego z posłów. W czasie interpelacja Nie czekając na odpowiedź speakera 
na temat polityki zagranicznej w spra- : Shlnwell nagle wstał z miejsca, prze-
wach dotyczących Hiszpanii, poseł La-'szedł na drugą stronę izby 1 
bour Party. Shlnwell zadał parlamentar-1 UDERZYŁ KOMANDORA BOWER* 
nemu podsekretarzowi stanu Butlerowi i yy TWARZ, 
dodatkowe pytanie, któię wznieciło o- 0 e skierował się ku wyjściu żywo 

n9dVTt i gestykulując i 
strą reakcję na ławach 
Wówczas poseł konserwatywny koman . 
dor Bower krzyknął pod adresem Sblu- .WZYWA . IĄC KOMANDOR^BOWĘRA 
wclla: 

WYNOŚ SIĘ PAN Z POWROTEM 
DO POLSKI", 

i Była to aluzja do pochodzenia posła 
j Shinwella, którego ojciec urodził się w 
Polsce i przybył do Anglii jako emi­
grant. Poseł Shlnwell, który liczy lat 53 

ZĘBY Z NIM WYSZEDŁ DO HALLU. 
Scena ta wywołała w izbie zamiesza 

nie. Posłowie z Labour Party poczęli 
wzywać posła Shinwella, aby udał się 
z powrotem na swoje miejsce, zaś jeden 
z seniorów partii konserwatywnej sir 
William Davison zapyjtał speakera, czy 

urodził się w Londynie i był w rządzie zamierza tolerować tego rodzaju zacho 
Labour Party ministrem górnictwa. | wanie się posła i domagał sie wykluczę 

Poseł niezależnej Labour Party Mac "ia posła Shinwella z Izby. 
Goyern zapytał speakera, czy jest w po Shlnwell, który powrócił na swoje 
rządku, aby jeden poseł wzywa! drugie mieisce, oświadczył: 
go do wynoszenia się do obcego kraju — POSEŁ BOWER DOTKNĄŁ 

TANU I JESTEM OBYWATELEM 
BRYTYJSKIM WOBEC CZEGO WSPO 
MNIANY POSEŁ NIE MA PRAWA 
CZYNIĆ TWIERDZEŃ W RODZAJU 
TEGO, JAKIE WYPOWIEDZIAŁ. WY­
DAJE MI SIĘ, ŻE SPOSÓB. W JAKI 
ZAREAGOWAŁEM, BYŁ JEDYNY, 
KTÓRY MI POZOSTAWAŁ' . 

Na powyższe speaker oświadczył, 
że nic słyszał dokładnie uwagi koman­
dora Bowera, ale uważa, że była ona 
całkowicie niestosowna 1 nie należało 
Jej wypowiadać. Nie usprawiedliwia to 
postępowania posła Shinwella. ale oby­
dwa postępki były tak stanowczo nie 
przystojne, żo zamierza je zignorować, 
o ile obaj posłowie zachowają sie od­
powiednio i przeproszą się naw/aiem. 
NA POWYŻSZE WEZWANIE OBAJ 
POSŁOWIE ZŁOŻYLI WZAJEMNE 
PRZEPROSZENIA. 

C Z Y Ś Ć Z Ę B Y K i ^ D I i l S 
Hitler przybył do Klagenfurtu 

Co m ó w i o „Anschlussie" b. socjal istycztty kanc le rz Austr i i? 
Wiedeń, 4 kwietnia. 

(PAT) ,W, czasie swego pobytu w 
Grazu wygłosił kanclerz Hitler w obec­
ności 20 tys. ludzi wielką mowę propa­
gandową, którą rozpoczął od rozważań 
na temat sytuacji, w Jakiej znalazły się 
Niemcy po wojnie światowej. 

Z programem swego pobytu w Au­
strii, Hitler przybył dziś do Klagenfurtu, 
D°witany na dworcu przez przedstawi­
cieli władz oraz organlzacyj partyjnych 
1 społecznych. Do Klagenfurtu przybyło 
«a ten dzień 150 tys. ludzi, dla których 
zakwaterowania zajęto wszystkie szko­
ły, hale gimnastyczne, gmachy publicz­
ne 1 wiele mieszkań prywatnych. 

W tych dniach wydano zarządzenie, 
znoszące zakaz, wydawania wiz wyjaz­
dowych dla cudzoziemców, stale zamie­
szkałych w Austrii. Mogą oni wyjeż­
dżać bez trudności o He przedstawią 
władzom zaświadczenia o zapłaceniu 
Podatków. 

Władze krajowe nie udzielają nato 
miast wiz powrotnych, o które cudzo-
zienicy starać się muszą w odnośnych 
k onsuiatach niemieckich zagranicą. 

Zarządzenie to należy rozumieć Jako 
skierowane przeciwko Żydom, gdyż w 
razie ich wyjazdu zagranicę, konsulaty 
niemieckie z reguły wiz Im odmawiają. 

Wiedeń, 4 kwietnia. 
(PAT) Odbyła sie pierwsza DO przy­

UCZENIU Austrii do Rzeszy promocja na 
p°dporuc;'.nikow w akademii wojskowej 
w Wiener-Ncustadt. 

Obok licznych dygnitarzy byl obc: 

ty^ List, który oświadczył, że tym ta-, 
zem po raz pierwszy oficerowie obejma, 
słuiżbę nie w garnizonach Austrii, le&Jpw 
W garnizonach i ośrodkach wojskowych 
„Wielkich Niemiec", gdzie będą nreli 
sposobność naocznego zapoznania się z 
rozrostem wojska niemieckiego w CiągjU 
ostatnich 5 lat. 

Wiedeń, 4 kwietnia. 
B . kanclerz Austrii dr. Renner, któ­

ry objął władzę w państwie po rozpad-
nięciu sie monarchii austro-węgiersklej, 
zaznaczył na łamach Jednego z pism tu­
tejszych, że dnia 10 kwietnia głosować 
będzie za Anschlussem. 

Dr, Renner oświadczy! m. In.: „Jako 
pierWszy kanclerz Austrii, postawiłem 

dniu 19 listopada 1918 r. na zgroma­
dzeniu naradowym wniosek o przyłą­
czenie Austrii do Niemiec z uwugi r.ą to, 
że Austria jest częścią składową pań-
stwa niemieckiego. Jako prezes delega­
cji pokojowej do rokowań w St. (ict-
maln walczyłem szereg miesięcy o pr fe 
niowądzenle Anschlussu. Musiałem jed­
nak w końcu poddać się dyktaturom 
traktatu pokojowego. Anschluss uwa­
żam za fakt historyczny I zadośćuczy­
nienie za kizywdę wyrządzona w Wer­

salu". 

Chcesz zachować ZDROWE NERWY, pewność, spokój? 
w Banku Kuplecko-Kredytowym 

oszczędności loku)! 
Łódź, ul. P iotrkowska Ns 2 9 

Dyskrecja I tajemnica wkładów ustawowo zagwarantowane 
Kasy czynne JUŻ od 8-ej rano do godz. 1-ej po pol. bez przerwy. 

Lekarze muszą czyść ć ulice. 
Wiedeń pod rządami oddziałów szturmowych 

Wiedeń, 4 kwietnia. tym Żydzi omijają ulicę, na której mle-
Szturmowcy zmuszają w dalszym ści się gmach gminy żydowskiej, obsa-

ciągu żydowskich mieszkańców dzielni- dzony przez szturmowców, 
cy Leopoldstadt do wykonywania róż- Na skutek szeregu Interwencji zwol-
nych robót w pałacu Augarten (dawnej nlono wreszcie żydowskich .lekarzy z 
rezydencji arcyksięcia Ottona) robót przymusowych przy czyszczeniu 

W innych dzielnicach zmusza sie Ży-^ulic, gdyż częstokroć nie mogli z tego po 
n v dowódca 5-cj grupy generał piecho- dów do czyszczenia ulic. W związku z wodu udzielać nilnel pomocy chorym. 

L e S j a r z e - Ż y d z i w G d a ń s k u 
nie mogą leczyć członków 

kas chorych 
Gdańsk, 4 kwietnia 

(PAT) Związek zawodowy lekarzy 
gdańskich w porozumieniu z gdftiska 
izbą lekarzy pozbawił z dniem 15 b. ńfc 
lekarzy Żydów prawa leczenia człon­
ków kas chorych w Gdańsku. 

Zarządzenie to nie dotyczy lekarzy-
Żydów, którzy się osiedlili na terenie 
wolnego miasta Gdańską przed rokiem 
1914, lub pełnili w czasie wojny służbę 
na froncie? 

Ż y d z i o f i a r u j ą a r m i i 
eskadrę sćrmhtdw 

Warszawa. 4 kwietnik. 
W porozumieniu z zarządem głów­

nym L.O.P.P. odbędzie się dnia 8 maja 
1938 r. uroczyste przekazanie armii 
pierwszego samolotu z eskadry ofaro* 
wanej przez tfomitet dla budowy eska­
dry lotniczej im. młodzieży żydows­
kie). 

W uroczystości tej wezmą udział 
przedstawiciele najwyższych władz cy­
wilnych 1 wojskowych oraz instytucyj 
społecznych, młodzież szkół średnich i 
powszechnych jako też specjalnie za­
proszeni goście. 

Zamiast „Alei Dollfussa" 
—„Droga Planelty" 

Wiedeń, 4 kwietnia. 
Zarząd gminny w Berndorf powziął 

decyzję przemianowania dotychczaso­
wej „Alei Dollfussa" na „Drogę Ottona 
Planctty" (straconego za zamordowanie 
kanclerza Dollfussa w. lipcu 1935 r.) 
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Podróż inspekcyjna prem. SkMkpwskiego 
P. premter odwiedził rodziców poległego strzelca ś.p. Stan sława Serafima 

P-u ś. p. Stanisława Serafima, wręcza- fima ku uczczeniu jego pamięci obelisku 
jąc im w imieniu rządu 1000 zł. P. pre- granitowego, z napisem: „Strzelec K.O. 
mier wyasygnował też niezbędną sumę P. Stanisław Serafini zginął w obronie 
na wystawienie we wsi rodzinnej Sera- granic Polski". * 

Warszawa, 4 kwietnia. 
(PAT) Prezes rady ministrów i mi­

nister spraw wewnętrznych gen. Sławoj 
Składkowski dokonał objazdu szeregu 
powiatów województwa krakowskiego 
i lwowskiego. Po drodze towarzyszyli 
panu premierowi wojewoda krakowski 
dr. Tymiński, wojewoda lwowski Bi-
łyk, oraz starostowie inspekcjonowa-
nych powiatów. 

Z pociągu udał się pan premier sa­
mochodem do Dąbrowy, gdzie odbył 
konferencję ż miejscowym starostą, a na 
stępnie zwiedził wzorowo prowadzoną 
hurtownię okręgowego tow. rolniczego, 
informując się o jej kapitał zakładowy, 
obrót i widoki rozwoju na przyszłość. 
Celem rozwinięcia obrotu hurtowni, pan 
premier pozostawił 500 -złotych na ręce 
starosty. Pan premier polecił również 
przedstawić kilka osób do odznaczenia 
Krzyżem Zasługi. 

Z Dąbrowy przybył pan premier na 
zjazd gospodarczy powiatu brzeskiego, 
który odbył się w Wojniczu. 

W powiecie mieleckim p. premier 
przekazał na ręce starosty 300 zł. na do 
kończenie Domu Ludowego w Wcjsła-
wiu. Następnie udał się p. premier do 
wsi Dzikowiec w pow. kolbuszowskim, 
gdzie odwiedził rodziców strzelca K.O. 

Zamachy na ko le je 
w Palestynie 

Jerozolima, 4 kwietnia. 
Mina o wielkiej sile wybuchowej 

ekrplcdcwaia dziś na torze kolejowym 
między Hartuf a Dlr-es-Szeik w chwili, 
gdy przejeżdżał tamtędy pociąg towa­
rowy. Dwa wagony i lokomotywa ule­
gły zniszczeniu. Teroryści równocześ­
nie ostrzeliwali. pociąg z okolicznych 
gór. Druga mina eksplodowała pod mo­
stem kolejowym w pobliżu Ludd. 

Komunikacja kolejowa między Ludd 
a Jerozolimą została przerwana na czas 
krótki, gdyż teroryści zniszczyli część 
toru kolejowego w pobliżu Kalkilie. Na­
tychmiast przybyli saperzy, którzy na­
prawili tor i komunikacja kolejowa zo­
stała przywrócona. 

Aresztowanie bojdwka-
rzy endeckich 

za zniszczenie towaru w skle­
pie żydowskim 

Koło, 4 kwietnia. 
(PAT) Do składu ubiorów., męskich 

Hechta Abrama w Kole przybyło pod 
pozorem kupna ubrań trzech młodych 
osobników, którzy w pewnym momen­
cie wykorzystując nieiąwagę właściciela 
oblali kwasem siarczartym kilkanaście 
par spodni wartości stukilkudzicsięciu 
złotych. 

Jak się okazało, byli to trzej przy­
wódcy miejscowej bojówki Str. Narodo­
wego: Julian Szmydkowski, Kazimierz 
Drzewiecki i Zygmunt Różański. Wszy­
scy wymienieni zostali aresztowani 
przez policję i pociągnięci do odpowie-
dziainoścl karnej. 

flh wypadek wojny 
Przystosowanie aptek do potrzeb 

obronności państwa 
W sferach decydujących rozważana 

jest sprawa racjonalnego, przystosowa­
nia aptek na wypadek wojny. Wysuwa 
ny jest projekt, by apteki traktować ja­
ko składnice zaopatrzone w pewne stan 
daryzowane zapasy najniezbędniejszych 
leków dla potrzeb ludności cywilnej i l 
wojska. I 

Szczegółowe wykazy artykułów le­
czniczych, opatrunkowych, artykułów' 
odkażających, przyrządów i odczynni­
ków potrzebnych do laboratoriów ap­
tecznych dla potrzeb obrony przeciwlot 
niczej i gazowej bodą opracowane przez 
władze przy współudziale fachowców 
ze świata farmaceutycznego. 

Znów awantury na po-

Prof. Neuman na wolność! 
Znakomity lekarz nie odmawiał Hitlerowi pomocy.—Profesor 

pozostaje w Wiedniu i będzie leczył chorych 
Wiedeń, 4 marca. 

Jak wiadomo, prof. Neuman został 
wypuszczony z więzienia. Jednemu z 
dziennikarzy udało sie skomunikować z 
profesorem, który m. In. oświadczył'mu, 
co następuje: 

— Nieprawdą jest, jakobym kiedy 
odmówił Hitlerowi leczenia. Hitler ni-

twa władze narodowo - socjalistyczne 
nie miały mi nic do zarzucenia. 

— Ale szkatułki, zawierającej pienią­
dze i kosztowności jeszcze panu nie 
zwrócono? 

— Dotychczas nie.- Władze przy­
rzekły mi dokonać wszelkich poszuki­
wań, aby zwrócić mi moją własność. 

— Jakie sa pańskie zamiary na przy-gdy się do mnie nie zwracał. Gdyby to 
zrobił, pośpieszyłbym z pomocą, jak do'szłość? 
każdego innego chorego. Dla lekarza — Pozostaję we Wiedniu. Złożyłem 
nie istnieją ani rasy, ani poglądy poli- dymisję ze stanowiska profesora uniwer 
tyczne, lecz jedynie cierpiący ludzie. sytetu, lecz w dalszym ciągu B Ę D Ę przyj 

— Nieprawdą jest również, że zosta-, mował i leczył ccorych w mojej klinice, 
rem zwolniony na skutek interwencji i Mam nadzieję, że będzie mi danym spo­
z i e r a . Nikt się za mną nie wstawił. I kojnie pracować dla ulżenia im i przy-
W istocie pomimo DROB'A7CRO-.v8go śledź- wrócenia im zdrowia. 
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Kilku stiidenlów-Ż.ydów dot­
kliwie pobito 

Warszawa, 4 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym na Politechnice 

Warszawskiej, na kreślarniach doszło 
do awantur antyżydowskich. 4 studen­
tów Żydów dotkliwie pobito. 

Awantury i bójki miały również miej­
sce na obowiązkowych wykładach z 
dziedziny Obrony Przeciwlotniczej dla 
studentów działu architektury. 

W czasie wykładu wkroczyła na sar 
lę grupa endeków, którzy usiłowali 
usunąć studentów Żydów ze sali. 

Energiczna postawa wykładowcy 
prof. Norwertha zapobiegła dalsze] a-
wanturze. Prof. Norwerth oświadczył, 
że wykłady prowadzi z polecenia mini­
sterstwa spraw wojskowych i że wszy­
scy obywatele, a więc 1 Żydzi, mają ten 
sam obowiązek powszechnej obrony 
ojczyzny, i że wykłady z dziedziny 
OPL są przeznaczone dla wszystkich. 

Onegda] doszło również, do awan­
tur w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. Kliku studentów Żydów zo­
stało pobitych. 

Przy grypie I lei skutkach, hależy pamiętać, 
aby często i gruntownie oczyszczać żołądek i 
jelita przez stosowanie.naturalnej wody gorzkie! 
Franciszka-Józefa. Zapytajcie waszego lekarza. 

Zgon ś. p. prof. Leona PinińsHiego 
b. rektora uniwersytetu i b. namiestnika Galicji 

Lwów, 4 kwietnia- | Polskiej Akademii Umiejętności. 
Dzisiaj nad ranem zmarł we Lwowie j Zmarły w swoim czasie ofiarował 

em. profesor uniwersytetu J. Kazimie- arcydzieła sztuki dla zamku wawelskie-1 
rza dr. Leon Piniński, b. rektor uniw. J . ' go. Był on również znanym anglistą i na-
K. b. namiestnik Galicji, znakomity zbie- j pisał świetne dzieło o Szekspirze. • 1 
racz i znawca sztuki, członek czjnay* 

Ograniczenia przy nostry­
fikacji 

dyplomów zagranicznych 
* w Polsce 

Warszawa. 4 kwietnia. 
Ministerstwo wyznań religijnych i o-

świecenia publicznego wydało nowe roz 
porządzenie, 
ograniczające nostryiikację dyplomów 

zagranicznych. . 
Obecnie o nostryfikacji decydować ma­
ją rady wydziałowe wyższych uczelni. 
W tych •••wypadkach zaś,'kiedy stopień 
naukowy nie ma odpowiednika w Pol­
sce, decyduje o nostryfikacji, minister­
stwo oświaty. 

Zamykanie nostryfikacji na poszcze­
gólnych wydziałach w danym roku aka 
demickim należeć będzie do rad wy­
działowych wyższych uczelni. 

Rozporządzenie zwalnia od nostryfi­
kacji dyplomy uzyskane w okresie za­
borczym, a mianowicie, aż do .dnia 1-go 
listopada 1918 roku. 

Uregulowana została również kwe­
stia opłat pobieranych od nostryfikan-
tów. Opłaty te wynosić będą: 10 zł. ty­
tułem opłat manipulacyjnych; 150 zł.— 
za dopuszczenie do nostryfikacji, 150 zł. 
od każdej grupy egzaminów. 

Schuschnfgg w d o m u 
obłąkanych? 

Sensacyjne doniesienia prasy 
paryskiej 

Paryż, 4 kwietnia. 
Jak donosi „Paris Soir", pod wpły­

wem wstrząsających wrażeń, jakie na 
nim wywarł Anschluss. b. kanclerz 
Schuschnigg — według inforinacyj wie­
deńskiego korespondenta „Paris Soir"— 
miał zachorować umysłowo i być zam 
kniętym w szpitalu dla obłąkanych w 
Steinhof w Wienerwaldzie. 

Korespondent „Paris Soir" udał się 
do szpitala dla umysłowo chorych w 
Steinhof, gdzie Jednak odmówiono mu 
wszelkich >n<ormacyj. Korespondent 
skonstatował, że wszystkie dojścia do 
zakładu strzeżone są przez żandarmerię 
I hitlerowskich szturmowców. 

Od dnia 12 marca — jak pisze „Pa­
ris Soir" — kanclerz Schuschnigg po­
padł w melancholię. Dziesięć dn] temu 
wywieziono go samochodem z miesz­
kania. Na widok entuzjastycznej manife 
stacji ludności austriackie] na cześć 
wkraczających wojsk niemieckich, ner­
wy b. kanclerza nie wytrzymały napię­
cia. 

Nieście porno: 
najbiedniejszym 
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Dnia 5 kwietnia 1900 roku z więzie­
nia przy ulicy Gdańskiej 7Vr. 13 wywie­
ziony został do Cytadeli warszawskiej 
aresztowany w nocy z 21 na 22 lutego 
1900 r. w mieszkaniu przy ul. Wschod­
niej Nr. 19 Józef Piłsudski. 

• Przyszły Komendant Legionów i Bu­
downiczy Polsfd przebywał w naszym 
mieście od 3-go października 1899 roku, 
czyli sześć miesięcy. 

O pobycie Pierwszego Marszalka Pol­
ski w Łodzi znajdujemy szczegółowe da­
ne w pracy Eugeniusza Ajnenkła „Mie­
szkanie Józefa Piłsudskiego w Łodzi i 
jego pamiątki" oraz w tomie ll-gim Pism 
Zbiorowych Józefa Piłsudskiego. 

Wraz z Józefem Piłsudskim areszto­
wana była w Łodzi ś. p. Maria Piłsudska. 

Po 20 latach-własne mieszkanie 
Ciekawy projekt komisji, powołanej przez B.G.K.— Jak roz­

winąć budownictwo małych mieszkań 

K w i e c i e ń Dziś Wincentego 
Jutro Wilhelma Op. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przvbvło dnia 

5.04 
18.14 
8.06 

On.00 
12.38 
4,59 

W ubiegłych miesiącu powołana zo 
stała przez rząd specjalna komisją, na 
czele której stanął prezes B.G.K.. gen. 
Górecki, a która miała opracować kon­
kretne wytyczne dla podjęcia akcji ma­
sowego budownictwa w kraju. 

Jak się dowiadujemy, komisja ta o-
pracowała bardzo ciekawy projekt, któ­
ry został obecnie przesłany do zaopi­
niowania poszczególnym miastom, zain 
teresowanym w tej akcji. Chodzi o wy­
budowanie jaknajwiększej ilości małych 
dwupokojowych mieszkań dla inteligen­
cji pracującej. 

Projekt przesłany do zaopiniowania 
ma charakter samopomocy ubezpiecze-
niowo-mieszkaniowej. Pracownik umy­
słowy oraz lepiej sytuowany robotnik, 
rzemieślnik, drobny kupiec i t. d. będzie 
mógł ftrzymać w wielkim bloku miesz­
kalnym (projekt przewiduje budownic­
two blokowe) mieszkanie dwupokojowe 
z kuchnią i wszelkimi wygodami za ce­
ną, odpowiadającą normalnemu komor­
nemu w starych domach. W cenie tej 

będzie zawarte nie tylko samo komor 
ne, ale również amortyzacja kapitału i 
ubezpieczenie. W ten sposób lokator, 
który będzie mieszkał w danym domu i 
mieszkaniu przez 20 lat, otrzyma je 
wreszcie na własność, Równocześnie o-
trzyma on 1.000 złotych zebranych z 
ułamków komornego. W razie gdyby 
lokator w ciągu tego czasu umarł, jego 
żona i dzieci otrzymują w spadku mie­
szkanie, bez konieczności opłacania ko­
mornego. Jest to więc połączenie komor 
nego ze stawką ubezpieczeniową. Prze­
widziana jest również samopomoc loka­
torska w razie chwilowej niewypłacal­
ności lokatora, oparta na dziesięciopro­
centowych rezerwach. Prócz tego za­
chowana jest możliwość wycofania 
skapitalizowanych sum w razie zrzeczej 
nia się mieszkania po przemieszkaniu w 
nim pięciu lat. 

Finansować to budownictwo ma pań 
stwo przez Bank Gospodarstwa Krajo­
wego. Ponieważ nie jest to obliczone 
na zysk. BGK ma w ciągu dwudziestu 

lat wycofać tylko swe kapitały wraz z 
oprocentowaniem — reszta idzie na u-
bezpieczenie lokatora, na amortyzacje 
kapitału, na konserwację, zaś część 
wpływów obrócoua znów na budowę 
dalszych domów. 

Przy kalkulacji kredytów budowla­
nych na 4 proc. rocznie na okres lat 50 
— projekt przewiduje oddanie na włas­
ność po 20 latach 5000 mieszkań, zbu­
dowanych w pierwszym okresie oraz 
skapitalizowanie w międzyczasie otrzy 
manego komornego z tych 5000 miesz­
kań w ten sposób, by posłużyło ono na 
budowę dalszych 14.000 mieszkań i t. .d. 

. Jeśli chodzi o Łódź, w naszym mie­
ście przewidziane jest rozpoczęcie budo 
wy bloków mieszkalnych, zawierają­
cych około 300 mieszkań. Gdyby reali­
zacja tego projektu rozpoczęła się istot­
nie w przyszłym roku, to — biorąc pod 
uwagę, że i zarząd miejski przystępuje 
do akcji masowego budownictwa — 
głód mieszkaniowy w Łodzi przestaiby 
być tak dokuczliwy, jakim jest obec­
nie, (s) 

Krótkie Wiadomości 
KUPONY KOLEJOWE dla podróżnych wpro. 

wadzonc będą w przyszłym tygodniu, bezpośred­
nio poprzedzającym święta Wielkiej Nocy. Mają 
one na celu zapewnienie podróżnym wygodnych 
miejsc siedzących. Obowiązywać będą one w cza­
sie od 13-go do 16-go b. m. Przedsprzedaż bile­
tów z kuponami rozpocznie się w kasach kole­
jowych 12-go b. m. o godz. 8-cj rano. 

• ^ • 

TYFUS PLAMISTY W ŁODZI został już zll-
kwidowany. Nowych przypadków zachorowań, 
poza dwoma w ub. tygodniu, już nie notowano; 
Na tyius brzuszny zachorowało 5 osób, na pło­
nicę — 18, na błonicę — 8, na odrę — 47, na 
krztusiec — 1, na drętwicę karku — 5 i zaka­
żenie połogowe — 8. 

* 
KOMITET' ROZBUDOWY MIASTA zbierze 

się na swe ostateczne posiedzenie w końcu bie­
żącego tygodnia. Specjalna komisja, wyłoniona 
przez komitet, już opracowała wnioski dla po­
działu pożyczek pomiędzy petentów, którzy w 
toku bieżącym złożyli podania do zarządu miej-. 
skiego, 

• * • 
SZKOLENIE KOMENDANTÓW DOMOWYCH 

obrony przcciwlotniczo-gazowej już zostało za­
kończone. Zainicjowane w roku ubiegłym, dało 
ono dodatnie rezultaty — 85 proc. komendantów 
złożyło w ubiegłym tygodniu egzamin z wyni­
kiem dodatnim. W przyszłym tygodniu nastąpi 
oiicjalne wręczenie nominacji komendantom przez 
prezydenta Godlewskiego. . 

• . • 
PRZEGLĄD DOROŻE'C KONNYCH w Łodzi 

odbędzie się w dniach 9 do 13 maja w parku 
Żródliska. Przegląd obejmować będzie 200 doro­
żek dziennie. Dorożki zniszczone, niechlujne, nie-
rementowane, wycoiane będą z ruchu. 

Z dniem dzisiejszym starosta grodz­
ki dr. Henryk Mostowski rozpoczyna 
dwutygodniowy urlop wypoczynkowy. 

W czasie urlopu zastępuje p. staro­
stę wicestarosta Ludwik Giełczyński. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. Kai-
perkn-w ;cza. ZK erska 54, A. Ryeliter i U. Łobo-
di . II Listopada 86, M. Zundelewicz, J'lotrkow-
sk.i 25, S. Hojarski i Schaiz. Przejazd 19. Sz. Ry­
tel. Kopernika 26. M. Lipiec. Piotrkowska 193. 

. A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 

I . J A B A R I N " 
Dziś słodki wtorek na czele 
wszechś wiato we atrakcje 

Ben West i Sydy Fox 
oraz gwiazda Hollywood 

COOKIE FAYE 

Roboty plantacyjne rozpoczęte 
Zat rudnionych już Jest 460 robotn ików 

Wydział planatacyj rozpoczął już te­
goroczne roboty na dużą skalę. Do dnia 
15 bm. nastąpi pełne, przewidziane na 
rok bieżący uruchomienie robót. — 
W związku z tym zainteresowaliśmy 
się pracami, jakie będą w roku bieżą­
cym wykonane w Łodzi. 

Na pierwszym planie znajduje 'się 
rozbudowa parku ludowego Im. Mar­
szałka Piłsudskiego. ̂ Prowadzone będą 
tam roboty na terenach^przeznaczDnych 
pod urządzanie wystaw,-prace około bu 
dowy ogrodu zoologicznego, botanicz­
nego, dendrologicznego, roboty ziemne 
i ogrodnicze, wreszcie prace na tere­
nach ogródków jordanowskich. 

W zakresie robót budowlanych wy­

dział plantacyj wykona ogrodzenie te­
renów ogrodu zoologicznego, usunie 
parkan wokoło parku Staszica, oparkani 
park Żródliska i ogrodzi ogród 3 maja 
na ul. Zagajnikowej. 

Roboty nad przekształceniem terenu 
dokoła pomnika Tadeusza Kościuszki 
jflż zostały rozpoczęte. Poza tym pro­
wadzone będą roboty w Julianowie, na 
skwerach i wre wszystkich parkach 
miejskich. 

Ogółem zatrudnionych będzie w ro­
ku bieżącym przez wydział 690 robotni­
ków. W chwili obecnej pracuje już 460. 
Dalsza partia zaangażowana będzie w 
bieżącym i przyszłym tygodniu, (i). 

g o l ą n a j l e p i e j 

Echa z a / ś ć w Rrzutuku 

Sąd uniewinnił Frydmana 
od zarzutu usiłowania zabójstwa. 

dwukrotnie uchylał wyroki 
Lublin, 4 kwietnia. 

Przed sądem apelacyjnym w Lublinie 
odbyła się w dniu dzisiejszym sprawa 
jednego z głównych oskarżonych w pro­
cesie o zajścia w Przytyku, Icka Fryd­
mana, 

Frydman, oskarżony o udział w zbie­
gowisku i o usiłowano zabójstwo włoś­
cianina, został w swoim czasie skazany 
przez sąd okręgowy w Radomiu za 
udział w zbiegowisku na półtora roku, a 
za usiłowane zabójstwo na 5 lat, łącznie 
na 5 lat więzienia. 

Rozprawa apelacyjna w Lublinie za­
kończyła się w 1936 r. podwyższeniem 
Frydmanowi kary z 5 lat do 5 i pół roku 
więzienia. 

Od wyroku tego obrona skazanego 
odwołała się do Sądu Najwyższego w 

Warszawie, który wyrok uchylił, naka-| 
żując ponowne rozpatrzenie spra\vyj 
Frydmana przez sąd apelacyjny w Lubli­
nie. — . • 

Proces Frydmana znalazł się ponow­
nie przed sądem apelacyjnym. Tym ra­
zem zmniejszono Frydmanowi kat*ą do 3 
i pół roku więzienia. Sąd wyszedł z za* 
łożenia, że Frydman, działając wpraw­
dzie w obronie koniecznej, przekroczył 
jej granice. 

Ód wyroku tego obrońcy Frydmana, 
adw. Landau ze Lwowa i Margolis z 
Warszawy, wnieśli ponowną kasację do 
Sądu Najwyższego, który poraź drugi 
wyrok sądu apelacyjnego uchylił, prze­
kazując go sądowi apelacyjnemu do po­
nownego rozpatrzenia. 

W dniu dzisiejszym sprawa znalazła 

— Sąd Najwyższy 
skazujące 

Trojaczki urodziły się w Warszawie 
Warszawa, 4 kwietnia. 

W domu przy ul. Kopińskiej nr. 7 w ! 
rodzinie bezrobotnego Kazimierza Mali­
nowskiego przyszły na świat trojaczki 
— trzej chłopcy, z których dwoje prze 
żyło niespełna 24 godziny. 

Trzeci chłopczyk jest również bar­
dzo wątły i wymaga szczególnie starań 
nej opieki. Nie wiadomo zatym, czy j>o-
zostanic przy życiu. Również stan zdro­
wia matki, osłabionej bardzo nrzeby-

tym porodem, pozostawia wiele do ży­
czenia. 

Malinowscy mają dwoje dzieci: 9-
lctnią Ircnkę i 6-letpią Minkę. Ojciec, 
który pracował w wydziale wodocią­
gów i kanalizacji jako robotnik, został 
zwolniony z pracy w dn. 12 lutego, a 
nie mając odpowiedniej ilości przepra­
cowanych dniówek, nie pobiera zasiłku 

Sytuacja materialna w rodzinie Ma­
linowskich nie przedstawia się zatym 
zbyt różowo. 

się na wokandzie sądu apelacyjnego, któ 
ry pod przewodnictwem sędziego Masiu 
kiewicza, skazanego na 3 i pól roku wię 
zienia za usiłowanie zabójstwa Frydma­
na uniewinnił. Natomiast wyrok półtora 
roku więzienia za udział w zbiegowisku 
jako nie uchylony przez Sąd Najwyższy, 
uprawomocni! się. Karę tę jednak Fryd­
man już odsiedział, wobec czego obec­
nie wypuszczony został na wolność. 

• . • 
Przypomnieć należy, że Frydman 

był jednym z głównych oskarżonych w 
procesie przytyckim. Akt oskarżenia 
zarzucał mu^że w chwili gdy ną ryi\ku 
w Przytyku powstało zamieszanie i roz 
poczty się pierwsze awantury, biegł 
on z rewolwerem w ręku za Jakąś wieś­
niaczką, usiłując ją zastrzelić. 

Wieśniaczka owa nie umiała stwier­
dzić w sądzie, czy Frydman istotnie 
miał rewolwer w ręku. Na tę okolicz­
ność zeznawał tylko 13-letni chłopiec, 
który oświadczył, że widział rewolwer. 
Rewolweru tego nie znaleziono. Fryd­
man przeczył, Jakoby wogóle kiedykol­
wiek posiadał broń nalną, przeczył na­
wet, jakoby posiadał t. zw. straszak. 
Mimo to skazany został on za usiłowa­
nie zabójstwa na S lat więzienia, przez 
sąd okręgowy w Radomiu. 

Obecnie, po pięciokrotnym rozpa­
trywaniu sprawy nrzez różne instancje 
— został on uniewinniony. 
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Proces b sędziego w Włocławku! t i w w 
Pierwszy dzień sensacyjnej rozprawy.—Co zeznaje 

b. sędzia Wesołowski 
Włocławek, 4 kwietnia. 

We Włocławku rozpoczął się proces 
b. sędziego grodzkiego w Brześciu Kuja­
wskim Stanisława Wesołowskiego i wła 
ściciela biura pisania podań Icka Majera 
Tenenbauma, oskarżonych o szereg ma-
chinacyj na szkodą sądownictwa i skar­
bu państwa. Obu oskarżonych sprowa­
dzono z więzienia. 

Z personalii wynika, że Wesołowski 
pracował w sądownictwie od 1910 r., a 
od 1925 był sędzią. 

Ze względu na olbrzymią objętość ak­
tu oskarżenia, który liczy 156 stron prze, 
wodnicząćy, sędzia From postanawia, że 
akt oskarżenia będzie odczytywany czę­
ściowo, punktami po kolei. 

Następuje 5 i pół godzinne przesłu­
chanie Wesołowskiego. Wesołowski do 
większości zarzucanych mu* przestępstw 
ode przyznaje się. Odnośnie zaliczek, któ 
re pobierał bez pokwitowania, Weso­
łowski wyjaśnia, że tak się to praktyko­
wało i — że w sprawach oywilnych 
wyznaczano ryczałtowy dodatek na 
zwrot kosztów dla sędziego w wysokoś­
ci 30— lub 40. — zł., bez względu na to, 
jak długo wizja lokalna trwała i ile 
przejazd kosztował. Poza tym Wesołow­
ski twierdzi kategorycznie, że po każdej 
wizji lokalnej dawai sekretarzowi sądu 
Lewandowskiemu 10 zł., choć on na miej 
icu nie był obecny i nie protokułował. 

Jedyne przestępstwo do którego 

przyznaje się Wesołowski to nielegalne 
wydawanie do spółki z Tenenbaumem 
klauzul wekslowych. 

Wesołowski wyraźnie stara się od­
ciążyć Tenenbauma i zmienia nieco swo­
je zeznania złożone w śledztwie. Przyz­
naje się, że przyjmował Tenenbauma u 
siebie w domu i że wydawał mu nie 
wypełnione klauzule, które następnie 
zaopatrywał pieczęcią i podpisem. Były 

jednak i wypadki, że najpierw ostemplo-
wywał klauzule in blanco, a potym do 
piero wypełniał ją Tenenbaum. Wesołoś 

Baworowski wraca do Polski, 
a M 2 t a x i d3 Grscj: 

Wiedeń. 4 kwietnia. 
Niemieckie Biuro Informacyjne po­

twierdza w doniesieniu z Wiednia, że 
ski wierzył Tenenbaumowi, że wypełni B a w o r 0 w s k l definitywnie opuszcza Au 
klauzule w zupełnym porządku. \ s t r l u d a j ą c s i c z p ( n v r 0 t e m do Polski. 

Z zeznań Wesołowskiego wynika,; R 6 w n o c z e ś n i e Niemieckie Biuro Inlor-
że Tenenbaum nie mógł nic wiedzieć, o; J n e t w ; e r d z i i 2 e Bawo.-owski wy-
tym, że Wesołowski wydawanych klau-: t j z r e p r e z e n t a c J i polski Już na me-
zul nie wpisu)e do repertenum i że nume j F

 N i e m c a m ! k t ó r y g t e odbędzie w 
ry klauzul są fikcyjne. 

TEATR KAMERALNY 

Wielki konkurs filmowy 
dla wszystkich, którzy obejrzą film 

„Pani Walewska" 
gaBo*boyer 

Dziś wtorek 
Nieodwołalnie 
ostatnie przed­
stawienie! 

H ABIMY 
Dziś o godz. 8.30 

I. ŻYD WIECZNY TUŁACZ 
wg. D. Pilskiego 

II . KRÓTKI PIĄTEK Ch.M.Bialika 

TaiemniceihypnotyzBra warszawskiego 
Sensacyjna skarga trzech młodych kobiet. — Co się działo 

na seansach hypnotyzerskich 
Warszawa, 4 kwietnia. 

Do warszawskiego sądu okręgowego 

! Warszawie w dniach 23 do 25 kwiet­
nia. 

Drugi wybitny tenisista austriacki i 
jiartner Baworowskiego Meta\u opusz­
cza również Austria, udając się do Gre­
cji. Grecki Związek Tenisowy rozpoczął 
już starania, aby Metaxa mógł wystąpić 
w reprezentacji Grecji. 

Inauguracja sezonu 
ligowego 

nastąpi w niedzielę 

wpłynęła na ręce prokuratora sensacyj 
na skarga 3 urodziwych warszawianek, 
znanych w kołach towarzyskich, pp. Ma 
rii K., Ireny C. Oraz młodej mężatki Kry 
styny B., przeciwko Michałowi Glowiń 
skiemu, również' zamieszkałemu w War 
szawie. 

Głowiński, elegancki młodzieniec, po 
wsz*chnie pożądany ze względu na 
swe wielkie walory towarzyskie, był 
zapraszany do różnych towarzystw z u-
wagi na swe wybitne zdolności hypno-
tyzerskie, którymi się chętnie popisy­
wał. Głowiński często zabawiał zgro­
madzonych na zabawach towarzyskich 
w ten sposób, że wybierając młode i 
piękne panie, wprowadzał je w trans, a 
następnie kazał im wykonywać różne że 
czynności. Zahypnotyzowane panie śpię dzicami ukryć prawdziwego wiiio\vaj:ę, 
wały, tańczyły, płakały, śmiały się,!przypisują mu czyny, których nie po-
spełniając wszystkie życzenia hypnoty-! pełnił. 

Ordynacja wyborcza dla miast 
będzie przedmiotem obrad zarządu Związku Miast Polskich 

„ A p a i W najbliższa niedzielę rozpoczynała sle roz-
Ł v r ł i ' grywkl piłkarskie o mistrzostwo Ligi. ŁKS. Ie-

Jak wynika jednak ze skargi złożo-, dzie do Warszawy, gdzie grać będzie z War 
nej w prokuraturze, Głowiński wyda 
wał również polecenia bardziej skom 
plikowane, których wykonania domagał 
się od swoich mediów później. — Wszy­
stkie trzy poszkodowane panie twierdzą 
w swej skardze, że wykorzystując swe 
właściwości hypnotyzerskic, zmuszał je 
do odwiedzania swego mieszkania, gdzie 
w sposób niedwuznaczny wykorzysty­
wał ich uśpienie. 

Panie, zwierzając się jedna drugiej 
ze swych przejść, postanowiły wreszcie 
złożyć skargę prokuratorską, co też u-
czyniły. 

Michała Głowińskiego aresztowano. 
Do winy się nie przyznaje-., .twierdząc 
oskarżycielki, chcąc przed swymi ro 

Ciekawy • konkurs, ffknowy zorganizowało 
przedstawicielstwo amerykańskiej ' wytwórni 
„Metro-Goldwyn-Mayer" wespół z tygodnikiem 
„Wiadomości Literackie". Mianowicie w Ńr.' 15 
pisma tego umieszczono fotografie 24-ch scen 
filmu „Pani Walewska" z GRETA t&ARBO i 
CHARLESEM BOYER. • 

Konkurs polega na ustaleniu kolejności, w 
Jakiej sceny te ukazują się o j ekranie. Jest tq 
zatym konkurs łączący zalety pamięci z uwagą 
widza kinowego. # 

Nagrody są imponujące: I — przelot samo­
lotem na wyspę Rodos 1 z powrotem; II — 2 
tygodnie na morzu I nad morzem; I I I — 3-dnio-
wy pobyt w .Wiedniu; IV — luksusowy radio­
odbiornik; V — wycieczka „Balorym" na fior­
dy Norwegjl; VI — gramofon „Orpheon"'! 260 
rozmaitych cennych nagród. 1 

Ostateczny termin nadsyłania odpowiedzi u-
ptywa 20 kwietnia br. Im mniej dana odpowiedź 
zawierać będzie błędów, tym wyższa przypa­
dnie jej nagroda. 

Rozstrzygnięcie konkursu będzie ogłoszone 
w numerze „Wiadomości Literackich" z datą 
8 maja r. 0. 

Premiera filmu „Pani Walewska" odbędzie 
się w Łodzi, w kinie „CASINO", już dziś, t. J. 
we wtorek, dn. 5 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, w nadchodzą 
cy piątek odbędzie się w Warszawie po-
Isdedzenie zarządu Związku Miast Pol­
skich. Na posiedzeniu tym omawiana 
będzie sprawą Ustroju samorządu miej­
skiego oraz ordynacji wyborczej do sze­
ściu największych miast, m. in. Łodzi. 

Sprawie tej poświęcona będzie spe­
cjalna sesja nadzwyczajna sejmu która 
zwołana ma być w maju lyb najpóźniej 
w czerwcu. Związek miast wypowie­
dzieć się ma w sprawie ordynacji wybor-

[cżej i przygotować odpowiednie wnios­
ki na sesję>fnadzwyczajną. 

Wobec powyższzego zarząd Związ­
ku Miast wyłonił specjalną komisję ustro 
jową, której powierzył tę sprawę. Komi­
sja odbyła już kilka posiedzeń, ostatnie 
z£ś ma wyznaczone na czwartek, 7 b.m. 

Ofiara, złożona w Administracji Republiki 
Na Swicta dla biednych dzieci bezimiennie Zl. 10 
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t.j. w przeddzień posiedzenia zarządu 
związku. Komisja przedłoży zarządowi 
szczegółowo już sprecyzowane wnioski, 
które- następnie będą przedyskutowane 
i uchwalone. 

Równocześnie zarząd związku zasta­
nowi się nad sprawą zwołania ogólnego 
krajowego zjazdu miast. Istnieje bowiem 
koncepcja, by w t roku bieżącym zjazdu 
takiego nie zwoływać, z tych względów, 
iftrwiele samorządów nie posiada jesz­
cze rad miejskich i magistratów, pocho­
dzących z normalnych wyborów. Ponie­
waż w ciągu roku bieżącego mają być 
przeprowadzone wybory we wszystkich 
miastach — proponowane jest odłoże­
nie terminu zjazdu do roku przyszłe­
go, (t). 

W wieku speckriizaefi 

: / . v . P o z a tym odbędą się następujące 
mecze: w Krakowie: Wisła—AKS., w Poznaniu: 
Warta—Polonia, we Lwowie: Pogoń- Cracovla 
1 w Hajdukach: Ruch—Śmigły. 

Pierwszy mecz ligowy w Lodzi odbędzie się 
dopiero 24 kwietnia między ŁKS-em a Wisła. 

• . • 
W ub. niedzielę ligowa drużyna LKS-u osła­

biona brakiem Gałeckiego, Karaslaka i Pegzyll 
bawiła, w Radomiu, gdzie pokonała w meczu to­
warzyskim „Broń" (3:2 (0:1). 

„Broń" prowadziła na 25 minut przed koń­
cem 2:0, zdobywając obie bramki orzez Fiyta. 
W końcowe] fazie zdobył trzy bramki dla ło­
dzian dobrze dysponowany Korporowlcz. 

Zakończenie pierwszej rundy 
mistrzostw łódzkie) kłusy A. 

lU W nadchodząca niedzielę odbędą sic os Ot-
nie mecze pierwsze) rundy mistrzostw piłkars­
kich łódzkiej klasy A. W Lodzi na boisku WKS. 
odbędzie się mecz WKS'.—Wima, na boisku LT: 
UT.—Sokół (Pabianice), na boisku Widzewa: 
Widzew—SKS. Mecze te rozpoczną się o godz, 
11-e) przed poł. W Zgierzu na boisku Sokoła 
odbędzie się o godz. 11.30 mecz Sokół (Zgierz) 
—Burza, zaś w Pabianicach na boisku KE. o g. 
11-e): PTC—ŁTSG. Mistrzostwo I-ej rundy ma 
Już definitywnie zapewnione Wima. 

Gever—Sokół 
O puchar Im ś. p.* Landecka 

W niedzielę, 10 b. m. odbędzie sie w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 półfinałowy 
mecz bokserski Geyer—Sokół o puchar im. ś. p. 
Otto Landecka. Mecz rozpocznie sle o godz. 
11.30 przed poł. Zwycięzca spotka sle w finale, 
z obrońcą pucharu IKP. IKP. w wypadku ewnt 
zwycięstwa w finale zdobędzie puchar na vłas-
nośó. 

Dziś walne zabranie ŁOZA 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w sali przy 

ul. Przędzalnianej 6S o godz. 19-ej w pierw­
szym i o godż. 19.30 w Il-im terminie roczne 
walne zebranie Łódzkiego Okręgowego Związ­
ku Atletycznego. 

Szermiercze mistrzostwa 
Polski 

klasy B odbędą się w Lodzi 
W ciągu soboty I niedzieli 9 I 10 bm. odhedj 

się w sal) Straży Ogniowe] przy ul. 11-go Li­
stopada 4 mistrzostwa szermiercze lv i ńi dla 
zawodników klasy B. 

Do mistrzostw zgłosiło się ok. 40 zawodni­
ków ze Śląska. Warszawy, Krakowa i Lodzi. 

Co wiek XIX. zapoczątkował w dziedzinie kim, co się wystawia na targach, bo przekracza 
specjalizacji produkcji I obrotu, to do niesly,-. to już często, jak np. na Targach Lipskich, 
chanego rozwoju doprowadziło bieżące stulecie, ludzkie możliwości. 
Ogromny postęp wynalazczości i zaostrzona Dokonywa się natomiast specjalizacja w 
walka konkurencyjna wpłynęły na tak znaczne składzie zwiedzających targi. Organizuje się 
rozpięcie podaży w każdej poszczególnej bran- zbiorowe wycieczki kupców poszczególnych 
ży, że dzisiaj ogarnięcie całokształtu produkcji branż, zwiedzające tylko te działy, które wcho-
staje się coraz trudniejsze. dzą w zakres ich specjalności zawodowych. 

Im ciaśniej się robi w świecie gospodar- Wobec bliskiego terminu Targów Poznań-
czym. tym silniej narzuca się potrzeba specja- skich (otwarcie już 1 maja rb.), których obe-
lizacji. słanie przedstawiać się będzie wręcz rekordo- ści zarządu wynika, że Bar-Kochba liczy obec-

W związku z tym zjawiskiem obserwujemy wo, wskazane byłoby, aby organizacje kupiec- j nie 728 aktywnych członków, przy czym po 
ciekawy, ale zgoła zrozumiały fakt na wielu kie branżowe w poszczególnych miejscowoś-, miesiącu propagandowym szeregi członków 
targach światowych. Coraz" ściślejszy i coraz ciach pomyślały o przygotowaniu zawczasu 
różnorodniejszy staje się podział wystawców wycieczek zbiorowych swych członków, które 
na grupy i podgrupy, skupione w osobnych pa- przynoszą największe korzyści, umożliwiają 
wilonach. Ale z drugiej strony coraz bardziej uzyskanie ulg przejazdowych i podnoszą zna-
zmnlejsza się liczba osób, pragnących zwie-1 czenie danej organizacji, 
dzać cale targi, osób zainteresowanych wszyst- 1 

Walne zebranie BarKcchby 
Onegdaj odbyło się doroczne walne zebra­

nie Bar-Kochby. Ze sprawozdania z działalno-

pomoc 
ejszym 

GRAND KINO 
Ostatnie dni! Pocz. 4, 6, 8 i 10. 
w największym morskim dramacie p. r-

WALLACE BEERY, ELISABETH ALLAN 
I JÓZEF SCHILDKRAUT 

STATEK NIEWOLNIKÓW 
Ceny miejsc zniżone 

zwiększyły się o 350 osób. Szczegó'na popu­
larnością cieszy się w klubie gimnastyka, u-
prawlana przez członków w dziesięciu sekcjach, 
a to 4 męskich, 3 żeńskich, 2 juniorów i 1 se-
ntorów. 

Wybory nowych władz klubu, wobec spóź­
nionej pory nie odbyły sie i zostały odroczone 
do dnia 22 kwietnia. 

Na I seans 85 i 1.09, na pozostałe seansy 1.09, 1.50 i 2,20. 

OSOBISTE. 
Jak sle dowiadujemy, w dniu dzisiejszym 

przyjeżdża do Łodzi, w związku z wielka pre­
mierą filmu „Pani Walewska", naczelny dyrek­
tor oddziału ;ia Polskę wytwórni „Metro-Gold­
wyn-Mayer", p. dyr. Michał Gojchrach, w oto­
czeniu swoich najbliższych współpracowników, 
a m. in. specjalnie z Ameryki delegowanego sze­

fa propagandy na Amerykę i Europę. 
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(Istnienie dyrektora 
szpitala im. Prezyd. Narutowicza 
. Dowiadujemy się, że dotychczasowy 
dyrektor szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej im. Prez. Mościckiego w Łodzi 
dr. Jerzy Bujalski ustąpił na własne żą­
danie z zajmowanego stanowiska i z 
dniem wczorajszym objął stanowisko 
dyrektora szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Warszawie. 

Narazie obowiązki dyrektora szpita­
la Ubezpieczalni w Łodzi pełni starszy 
inspektor dr. Miłodrowski. 

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi ogłosiła jednocześnie konkurs 
na stanowisko dyrektora szpitala i m . 
Prez. Mościckiego. Podania można skła 
dać do dnia 25 kwietnia r. b. Nowy dy­
rektor szpićala, wybrany w wyniku 
konkursu, rozpocznie swe obowiązki na 
tym stanowisku od dnia 1 maja r. b. 

Zmiany personalne 
w Inspekcji Pracy 

Na terenie łódzkiej inspekcji pracy 
zajdą zmiany. Inspektor pracy 12 ob­
wodu inż. Rakowski przeniesiony zo­
stał z dniem 1 kwietnia r. b. na stano­
wisko inspektora ob^ odowego w Pozna 
niu, a inspektor 14 'obwodu inż. Pawłów 
skl — na stanowisku inspektora obwo­
dowego w Siedlcach. 

Stanowisko inspektora 12 obwodu 
obsadzone ma być przez inż. Hoffmana, 
obecnego inspektora obwodowego w 
Białymstoku, zaś stanowisko inspektora 
14 obwodu przez inż. Skuslewicza z re­
feratu bezpieczeństwa pracy. 

Rocznica „Wiosny ludów" 
obchodzona była przez Klub 

Demokratyczny 
W niedzielę, z inicjatywy Klubu De­

mokratycznego, w sali przy ul. 11 Listo 
pada 21, odbył się uroczysty obchód 90 
rocznicy t. zw. „Wiosny ludów", która 
nastąpiła w roku 1848 w, wyniku, panują 
cych wówczas w Europie prądów wol­
nościowych. - . • • 

Po odegraniu Hymnu Narodftwego. za 
gaił uroczystość prezes Klubu Demokra­
tycznego płk. dr. Więckowski, zaprasza 
jąc na przewodniczącego zebrania prof. 
dr. Tomaszewicza. 

Obszerny referat o „Wiośnie ludów" 
wygłosił znany publicysta Wincentv 
Rzymowski. który omówił sytuacje w 
Europie w roku 1848. rządy absoluty-
styczne monarchów, oraz wielki zryw 
wolnościowy narodów europejskich. — 
Przechodząc do czasów obecnych, mów 
ca omówił prądy totalistyczne, panujące 
w niektórych państwach Europy, wyra­
żając przekonanie, że ustąpią one idea-
h m demokracji. 

Część artystyczna wykonana zosta­
ła pi<zez Scenę Robotniczą 1 chór TUR-u 
Recytowano następnie szereg utworów 
Poetyckich. Na zakończenie odegrano 
-Marsylianke" i odśpiewano ..Warsza* 
whnkę" i „Pierwszą Brygadę", (i) 

Maturzyści do wojska 
Nowe przepisy o poborze 

W roku bieżącym wchodzą w życie 
nowe przepisy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej, które m. in. 
zawierają ciekawą inowację w stosun­
ku do maturzystów. 

Dotychczas absolwenci szkół śred­
nich, wstępujący na wyższe uczelnie, 
otrzymywali odroczenia służby wojsko­
wej do ukończenia 23 roku życia, po 
c zym, niezależnie od tego, czy ukoń­
czyli już studia, czy też nie, musieli 
służbę wojskową odbyć. 

' Obecnie zostało to zmienione w ten 
sP05ób, że maturzysta musi stanąć do 
Poboru bezpośrednio po ukończeniu 
szkoły. Odbywa zatem służbę wojsko­
wa pomiędzy szkolą średnią a studiam 
uniwersyteckimi. Tegoroczny zatem 
Pobór woisko\vv obejmie tegorocznych 
^ • " " r s t Ó W . (i). 

Samosąd chłopów nad rządca 
T ł u m , mszcząc się za z a s t r z e l e n i e B e d n a r k a , z a m o r d o w a ł w i ­
d ł a m i , k a m i e n i a m i i d r ą g a m i r z ą d c ę m a j ą t k u , J u s t y n a C z e r n i c ­

k i e g o , — N i e z w y k ł y p roces w sądz ie o k r ę g o w y m 
W sądzie okręgowym rozpoczął się 

wczoraj, przewidziany na dwa do trzech 
dni, proces przeciwko 22 wieśniaczkom 
i wieśniakom oskarżonym o zabójstwo 
rządcy majątku sąsiadującego z wsią, w 
której mieszkają oskarżeni. O procesie 
tym donosiliśmy już przed kilku dniami. 

Podsądni, zajmujący dwis długie ła­
wy, przedstawiają dobrze nam znany o-
braz, jaki oglądać można na małych 
stacjach wiejskich, lub na targach w mia 
steczkach. Siedzą obok siebie rzędem 
kobiety i mężczyźni, starcy i niemal dzie 
ci. Kobiety noszą na głowie kolorowe 
chustki i odziane są w zapaski: trzy pier 
wsze tworzą kolorową plamę na tle 
ciemnych kurtek i kożuchów mężczyzn. 

Rządca zastrzelił chłopa 
Zbrodnia miała miejsce w dniu 11 

sierpnia r. ub. Jak głosi akt oskarżenia, 
gdy rano dnia krytycznego żony i dzieci 
służby folwarcznej z majątku Szynczy-
ce, gminy Czarnocin, a więc tuż pod Ło­
dzią, zbierali kłosy z niezgrabionego je­
szcze pola po sprzątniętej pszenicy —> 
rządca majątku, Justyn Czernicki, zwró 
cił. się do Marjanny Bednarek, by pole 
opuściła. Bednarkowa, starsza już ko-

kłótnię, a następnie bójkę, rozrywając 
na Czernickim rękaw u jego wiatrówki. 
Na- krzyk kobiety, że ją rządca pobił, 
wybiegł z kuźni jej syn, Franciszek, 
kowal dworski i z dużymi szczypcami 
kowalskimi podbiegł ku ' rządcy. Matka, 
przewidując, że syn może pobić rządcę 
— chwyciła go w pół, ale Bednarek wyr­
wał się i uderzył Czernickiego dwa razy 
kleszczami w głowę. Wtedy rządca wy­
ją! rewolwer i dwukrotnie strzelił do 
napastnika. Oba strzały były celne. Jak 
zeznawał wczoraj nieletni brat zmarłego 
—Bednarek uszedł kilka kroków, po-
czem „układł się" na ziemię. Po kilku go 
dżinach Bednarek zmarł. 

Matka rannego poczęła wzywać po­
mocy. Rządca poszedł do pałacu. 

Właściciel majątku — Tadeusz Bie­
lecki, zięć przemysłowca łódzkiego Dau-
bego, gdy dowiedział się, że Czernicki 
jest pokaleczony i gdy usłyszał od niego, 
że zastrzelił młodego Bednarka — po­
szedł na pole do rannego i kazał go prze 
wieźć do Tuszyna do lekarza. Właśnie 
w drodze ranny zmarł. 

Tłum oblega dwór 
Wieść o tragedii rozeszła t lę śród 

'służby folwarcznej. Zbiegi! się ludzie z 
bieta, oparła się temu żądaniu, wszczęła czworaków oraz wieśniacy z dwóch wsi 

WIELKANOC W BUDAPESZCIE Zł. 114.-
PO SEONCE W GÓRY SINAIA i do BUKARESZTU Zł. 220. -
DO RYGI I KOWNA Zł. 175.-
DO PARYŻA łub na RIV1ERĘ od Zł. 295.-

Łódź, Piotrkowska 6D. 
tel. 104-00 P. B. P. „ARGOS" 

Za obrazę Państwa Polskiegi 
został skazany hitlerowiec na 4 miesiące aresztu 
Robert Bohr, robotnik, zatrudniony w policji. 

zakładach firmy Biederman, odpowiadał 
wczoraj przed sądem okręgowym pod 
zarzutem lżenia Państwa i Narodu Pol­
skiego. 

Oskarżony, jak zeznawali świadko­
wie, — znany śród towarzyszy pracy 
zwolennik narodowego socjalizmu, wda 
wał się często w fabryce w dyskusje po­
lityczne, w toku których wyrażał się w 
sposób niedopuszczalny o Polsce. W dn. 
24 sierpnia r. ub. gdy międz"y oskarżo­
nym a robotnikami Henrykiem Adamu­
sem i Bronisławem Łukasikiem wywią­
zała się znów debata polityczna i gdy 
Bohr począł lżyć wszystko, co polskie, 
oświadczył mu Adamus, że za takie o-
dezwania się może się zapoznać z od­
powiednią władzą. W odpowiedzi na to 
Bohr wyraził się obelżywie również o 

O fakcie tym został powiadomiony 
wydział śledczy. 

Oskarżony "do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że Adamus jest komunistą i 
jako takiego zwalczał go podsądny. 

Świadkowie zeznali, że ani Adamus 
ani Łukasik, nie są komunistami. Co zaś 
do Bohra, to zeznający podali, iż jest on 
znanym na terenie fabryki hitlerowcem, 
agitującym śród mówiących po niemiec­
ku kolegów i uczącym ich nawet pieśni 
hitlerowskich. 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego 
Maurera, skazał Roberta Bohra na 4 
miesiące aresztu. W motywach sąd zaz­
naczył, że tylko z uwagi na poprzednią 
niekaralność oskarżonego, zastosował 

sąsiednich: Szynczyce i Tychów. Ludzie 
przyszli uzbrojeni w widły, drągi, kamie 
nie i t.d. i skupili się pod pałacem, gru­
pując się blisko okna tego pokoju, w któ 
rym się skrył Czernicki. Po kilkunastu 
minutach było już na miejscu około 300 
osób 

Ludzie nie ruszyli lawą na rządcę. Nie 
zaatakowali jego pokoju, ani jego same­
go odrazu, Długi czas stali pod pałacem, 
radzili, szemrali i jakby się namyślali. 
Niewątpliwie w ciągu tych godzin moż­
na było na nich wpłynąć, by się rozeszli, 
można było, wreszcie zmusić ich do ro­
zejścia się, gdyby na miejsce został wez­
wany odrazu silniejszy oddział policji. 
Ale nie było nikogo, ktoby wtedy wy. 
stąpił z energiczną inicjatywą. 

W tłumie zwłaszcza kobiety krzycza­
ły, by zabić rządcę. W trakcie tego przy 
był posterunkowy z wiejskiej placówki 
policji. Do pokoju Czernickiego weszło 
kilku (Jiłopów. Posterunkowy zapewni! 
chłopów, że Czernicki zostanie areszto­
wany i że mu zbrodnia na sucho nie uj­
dzie. Ale ludzie poczęli się dobijać do 
drzwi, wrzucać przez okno kamienie, 
potrząsać drągami i widłami, i domagać 
się „wydania" im rządcy, by się z nim 
sami „rozprawili". Siostra zabitego, He­
lena, odemknęła w pewnej chwili drzwi 
i wrzuciła do pokoju duży kamień; tra­
fiony w skroń Czernicki — zachwiał się. 

Jan zamordowano 
Czernickiego 

Posterunkowy widział, że nie da ra­
dy i radził dziedzicowi, by wezwał sil­
niejszy oddział policji z Tuszyna. 
Gdy Bielecki wyszedł z pokoju rządcy 
— ludzie drzwi sforsowali. Znów ktoś 
rzucił kamieniem w Czernickiego. Ten 
cisnął go w tłum, stojący w progu. Tra­
fiona kamieniem Sobczakowa, poczęła 
lamentować, że ją Czernicki zabił. Tłum 
naparł na stojącego w progu posterun­
kowego. Gdy ten próbował zagrodzić 
wejście karabinem — ludzie policjanta 
obezwładnili. 

Akt oskarżenia wylicza dalej kilka­
naście nazwisk tych ludzi, którzy wdarli 
się do Czernickiego. Chłopi pastwili 
się nad nim widłami, kamieniami, drąga­
mi trepem nawet i t.d. Gdy przybyli po­
tem posterunkowi — już Czernicki nie 
żył. W jego pokoju znaleziono 24 dur* 
kamienie, 7 drągów, trep, dwie pary wi 
deł i mniejsze kamienie. 

Czernicki doznał 14 ran kłutych, cię­
tych i tłuczonych, z tego 10 ran głowy, 
powodujących pęknięcie czaszki i uszko­
dzenie mózgu. 

iwie osoby spłonęły żywcem 
tak łagodny wymiar kary. (II-

Rozprawie przewodniczy . sędzia 
Wiśniewski. Oskarżat prok. Maciejew­
ski. Bronią adwokaci Amster, Bruzda, 
Jeżewski, Menkes, Pełka, Szczech i inni. 

Oskarżeni nie przyznają się do winy. 
I Jedni podają, że ich nie było na miejsca, 

podCZaS pOZarU W S I P r z e r ą b k a . — P a S t w ą inni ,że nie brali udziału w samej masa-

płomieni padło 26 zagród włościańskich | ! X ^ » A , & n ' . S ł 
Do wojewódzkiego urzędu śledczego (dwoje starców: 70-letnl Franciszek Bień oskarżenia, w którym mowa jest, iakoby 

w Łodzi wpłynął wczoraj meldunek o lkowsk l i 75-letnla Agnieszka TPmaszew,pole było jeszcze nie zgrabione: trzy ra-
ska, dwie Inne osoby odniosły cięższe, zy było już pole zagrabione po zwiezie-

teflinii Domowego 
\ t. T. OCHRONY KOBIET. Cegiclniana 21 
^Pokazy przyrodzenia potraw świątecznych 
odbędą się w dniach: środę, dn. 6.4, czwartek 
Q n > 7 4, poniedziałek dn. 11.4 o sodz. 5-ei pop. 

katastrofalnym 1 wielkim pożarze, Jaki 
w nocy z 3 na 4 bm. trwał we wsi Prze 
rąbka w powiecie radomszczańskim. 

Ogień ukazał się w stodole Teofila 
Błędowskiego. Nim przybyli pierwsi 
strażacy — płomienie, podsycane i prze 
rzucane potężnym wichrem, który w 
ciągu dwóch dni bez przerwy z huraga­
nową mocą szalał nad Polską — prze­
niosły się na gęsto stojące obok siebie 
zabudowania sąsiednie. Strzechy sło­
miane, drewniane domy 1 stodoły pło­
nęły w wielkim wietrze ogromnym 
ogniem. 

Na miejsce przybyło kilkanaście od­
działów straży ze wszystkich wsi są­
siednich. Akcja ratunkowa trwała przez 
całą noc: od godziny 11 wieczór dnia 3 
bm. do g°dz. 7 rano dnia następnego. 

Pastwą ognia padło 26 zagród wło­
ściańskich, w tym 26 domów mieszkal­
nych. 15 stodół. 23 obory i około 30 naj 
rczmaltszych drobniejszych zabudowań i złotych, 
gospodarczych. W ogniu znalazło śmierć 

oparzenia i troje dalszych — lżejsze. 
Zginęło również kilkadziesiąt sztuk in­
wentarza żywego, narzędzia rolnicze 1 
t. d. Straty, według prowizorycznych 
obliczeń, sięgają około 200.000 zł. 

Policja prowadzi dochodzenie, celem 
ustalenia przyczyn wybuchu ognia. 

Na miejscu zorganizowana została 
pomoc dla pogorzelców, którzy w licz­
bie około 130 osób pozostali bez dachu 
nad głowa-

Wichura onegdajsza spowodowała 
również pożar we wsi Mlelczeszyn po­
wiatu sieradzkiego, gdzie spłonęła za­
groda Michała Kuropatwy. Pożar po­
wstał wskutek tego, te wyrzucony po­
piół za dom, podsycony wiatrem rozgo­
rzał i kilka iskier padło na słomą kryty 
dach zagrody. 

Straty szacowane są na około 6.000 
(!>.. 

niu pszenicy, nie miał więc czego bronić 
Czernicki. Denat strzelił przedwcześ­
nie. Zabity Bednarek nie godził na jego 
życie, choć miał w ręku kleszcze. 

W sprawie zeznaje około 60 świad­
ków. Wśród dowodów rzeczowych nie 
brak wideł, drągów i t.p. narzędzi dru­
giej zbrodni, ale nie brak również i re­
wolweru — narzędzia pierwszej zbrod­
ni. 

Sąd o godzinie 3 zarządził przerwę 
do dnia dzisiejszego, celem sprowadze­
nia jednego ze świadków. (g). 

MILION DZIECI DOŻYWIĆ I ODZIAĆ! 
TO NAJPILNIEJSZE ZADANIE SPO­

ŁECZEŃSTWA. 

»»*e«e«e«a 
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JAK ŻYJĄ ROBOTNICY 
Płace bardzo n isk ie , kosz ty u t rzymania w y s o k i e . — P r z y m u s nale­

żenia do part i i .—Nie wo lno zmieniać miejsca pracy 

w NIEMCZECH 
Sytuacja rzesz pracujących w Trze­

ciej Rzeszy nie przedstawia się bynaj­
mniej tak różowo, jak ją malują ofic­
jalnie. 

Płace robotnicze zostały ustabilizo­
wane na najniższym poziomie, obejmu­
jącym moment największej depresji ryn­
kowej. Podług pól-oficjainych danych 
Niemieckiego Instytutu Badań, indeks 
plac za pracę niewykwalifikowaną wy­
nosił w 1932 r. 86.2. W czerwcu 1933 r. 
spadł on do 83.5, a więc obniżył się o 
2 7 proc. I w t y m czasie został on przy­
jęty jako podstawa. Nie należy przy tym 
zapominać, że od tego minimum potrą­
cane są najrozmaitsze świadczenia obo­
wiązkowe, które w sumie dochodzą do 
20 proc. płacy robotniczej. Jednocze­
śnie koszty utrzymania stale wzrastają. 
Jeżeli nawet w niektórych wypadkach 
ceny pozostały bez zmiany, gatunek u-
legał pogorszeniu. Indeks kosztów utrzy 
mania podług tego samego pól-oficjal-
nego źródiła wynosił w 1933 r. w stycz­
niu 11.4, a w październiku 1937 r. już 
.wzrósł do 12.48. 

Należy przytym zauważyć, że 
ogólny indeks jest tu niesprawiedliwy, 
ponieważ obejmuje on wiele artykułów 
iTymczasem ceny na najważniejsze ar-
jtykuly codziennej potrzeby specjalnie 
poszły w górę. 

Życie prywatne robotników zostało 
całkowicie wzięte pod kontrolę państwa 
za pośrednictwem szeregu organizacyj. 
Pod groźbą utraty swego stanowiska, 
musi robotnik 1 cała jego rodzina nale­
żeć do pewnych organizacyj partyjnych. 
On sam musi być członkiem „Frontu 
Pracy", musi należeć do związku obro­
ny przeciwgazowej, do organizacji by­
łych wojskowych, jeżeli poprzednio słu­
żył w wojsku, jego żona musi poddać się 
kontroli specjalnych organizacyj kobie­
cych prowadzonych według zasad naro-
dowo-socjalistycznych a dzieci w zależ-
ności od wieku muszą należeć do jednej 

Eugeniusz Bodo 
ĆIOFCE 3f£aroIa

u 

wielkiej organizacji młodzieży, zwanej 
Hitler - Jugend. 

Po dojśoiu do pewnego wieku muszą 
przejść „sHużbę pracy", która obowią­
zuje chłopców i dziewczęta, wreszcie 
służbę w wojsku. I wszędzie wystawio­
ne są one na silną, nieustanną propagan­
dę, wobec której wpływ rodziców nie j 
ma żadnego znaczenia. Wychowaniem 
młodego pokolenia w Niemczech zajmu­
je się państwo w osobie partii, a nie ro­
dzina, ani kościół, ani szkoła. 

Z powodu zgonu 

Duże znaczenie ma obecnie prawo 
„przywiązujące robotnika do miejsca 
pracy". Polega to na tym, że robotnik 
własnowolnie nie może nie tylko zmie­
nić zawodu, ale nawet bez specjalnego 
pozwolenia swej władzy, a więc przede 
wszystkim Frontu Robotniczego, prze­
nieść się do inne] miejscowości, czy do 
innej fabryki. Jaką pracę mu wyzna­
czono, taką musi wykonywać niezależ­
nie od tego, czy to odpowiada jego za­
miłowaniom i zdolnościom. 

.TEATP, £ 
H12YKA /ZTUKA* 

SALOMONA DANZIGERA 
wyraża Rodzinie gorące współczucie 

Firma Izrael M. i H. Rozenberg 

TEATR POLSKI. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. ostatni występ Jó­

zefa Węgrzyna w dramatycznej sztuce Sheryffa 
„Kres wędrówki" w inscenizacji dyr. H. Mory-
cińskiego. 

Jutro z powodu pierwszej próby generalnej 
z „Królowej przedmieścia" przedstawienie za­
wieszone. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 8.30 wiecz ostatni występ Tea­

tru „Habima". W programie „Żyd wieczny tu­
łacz" i „Krótki piątek". 

Jutro o godz. 6-ej po pol. dramat Karola 
Huberta Rostworowskiego -Niespodzianka". — 
Wszystkie bilety sprzedane. 

TEATR POPULARNY. 
Z powodu ostatnich prób z komedii Franka 

i Hirszfelda „Interes z Ameryką", przedstawie­
nie zawieszone. 

POŻEGNALNY WYSTĘP P. BURSTEINA. 
Po dwumiesięcznych występach artyści ame­

rykańscy P. Burstein i Liliana Lux opuszczają 
juz Łódź. Pożegnalny występ odbędzie się w 
czwartek w Filharmonii. W programie 1 akt 
„Komedianta", 2-gi akt z operetki „Śpiewak uli­
cy", wreszcie atrakcyjny dodatek p. t. „Pod mo­
stem Warszawy". Bilety w kasie. 

Piotrkowska 44. 

Po krótkich cierpieniach zmarła nasza*ukochana córeczka 
B. P. 

HALINKA SZYPPER01UNA 
przeżywszy lat 12, uczenlca I-szeJ Gimnazjalne] Żyd. Gimn. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek, dnia 5-go kwietnia 
b. r. o godz. l-szej z szpitala im. Poznańskich, o czym zawiadamiają 

RODZICE. 

Regulamin dla delegatów fabrycznych 
opracowany przez ministerstwo opieki społecznej.— Orzecze­

nie komisji rozjemczej dla przemysłu pończoszniczego 
Donosiliśmy, że ministerstwo opieki 

społecznej postanowiło opracować, opie 
rając się na postulatach związków zawo 
dowych i organizacyj przemysłowych, 
kompromisowy regulamin dla delegatów 
fabrycznych, który regulować będzie ich 
prawa i obowiązki. Projekt ten w naj­
bliższych dniach przesłany zostanie stro 
nom zainteresowanym do zaopiniowania 

Zapowiedź dzisiejszego występu Eu­
geniusza Bodo w głośnej farsie p. t 
„Ciotka Karola" wywołała w naszym; poczym zostanie opublikowany jako do-
mieście wielkie zainteresowanie. Bodo,! datek do umowy zbiorowej, 
zaabsorbowany pracą dla filmu, ostatnio] Niewątpliwie wprowadzenie tego re-
rzadko ukazuje się na deskach teatral- , g u laminu w dużej mierze zapobiegnie 
nych, ale Jesh juz zdecyduje się, każda1 zatargom i strajkom w iabrykach prze-
jego nowa rola jest swego rodzaju sen- j m ys łu włókienniczego, 
sacją. W „Ciotce Karola" daje ten popu­
larny ulubieniec kina i rewii jedną z naj­
lepszych swych postaci scenicznych. 
Kjytyka warszawska uważa ją za maj­
stersztyk groteski, podkreślając wspa­
niałą technikę aktorską Bodo, jego na­
turalną a nieodpartą silę komiczną, po­
wodującą, że widownia na każde jego 
odezwanie się reaguje żywiołowym śmie 
chem. To też „Ciotka Karola".szła w 
Warszawie przez wiele miesięcy z rekor­
dowym powodzeniem. 

Bodo. zachęcony sukcesem warszaw­
skim, objeżdża wraz'ze swym zespołem 
całą Polskę. Oczywiście jako łodzianin 
z pochodzenia, urodzenia i przekonania, 
nie mn?ł i>ominąć swego rodzinnego mia­
sta. .Ciotka Karola" ukaże się w sali Fi l­
harmonii dwukrotnie: dziś i jutro. 

Wczoraj w fabryce Haeblera odbyło 
się zebranie strajkujących robotników, 
celem naradzenia się nad propozycjami 
bar. Haeblera, wysuniętymi na konfe­
rencji w ministerstwie opieki społecznej. 
Propozycje te szły w kierunku zreduko­
wania jednej zmiany robotników, stoso­
wania nowej taryfy przy obliczaniu plac 
akordowych i t. d. Robotnicy nic zgo 
dzili się na proponowane warunki i po 

stanowili nadal strajkować. 

Komisja rozjemcza dla przemysłu 
pończoszniczego zbiera się j ia pierwsze 
posiedzenie w piątek, 8 b. m. Nacz. Pre 
nier przyjeżdża do Łodzi już w czwar­
tek, by przestudiować akta, dotyczące 
zatargu. Orzeczenie, ustalające warunki 
pracy i płac kotoniarzy, v ydane zosta­
nie najprawdopodobniej już w sobotę, 
9 b. m. 

Wczoraj w okręgowej inspekcji pra­
cy odbyła się konferencja w sprawie 
ustalenia nowych warunków pracy pra­
cowników fryzjerskich. Konferencja od­
roczona została do przyszłego jwnie-
dzialku, celem dania możności obu stro­
nom sprecyzowania swych warunków. 

• 
Pertraktacje w sprawie nowego ukla 

du zbiorowego dla woźniców zostały 
wczoraj zakończone. Woźnice otrzyma­
ją podwyżkę plac w wysokości 20. proc. 
Układ zbiorowy podpisany będzie w 
przyszły poniedziałek, (i) 

Nowe władze klubu radioamatorów 
zostały wybrane przez doroczne walne zebranie 

Łódzkie abecadło 
O czym wszyscy mówią 

A. Atrakcja. Niewątpliwie najwięk­
sza ze wszystkich atrakcji łódzkich w 
obecnym sezonie. 

B. Bianco. Słynny argentyński pieś­
niarz, o którego sukcesach artystycz 
nych w całej Europie szeroko rozpisy­
wała się prasa zagraniczna, zwracając 
uwagę na jego niezwykły temperament 

' / o ryg ina lny , jedyny w swoim rodzaju 
I ipertuar, 

C. Casanovą. Wytworny lokal dancin 
gowy. ulubione miejsce spotkań łód» 
kiei publiczności. 

D. Dzisiaj, to znaczy we wtorek uj­
rzymy dwukrotnie Manuela Bianco 
„Casanovie", na five'ie i wieczorem. 

W dniu wczorajszym w lokalu Syn­
dykatu Dziennikarzy Łódzkich pod prze 
.wodnictwem red. Benedykta Stefańskie 

| go odbyło się walne doroczne zebranie 
Klubu Radioamatorów-Przyjaciół. 

Klub ten, który ma za zadanie popu­
laryzację radia, a specjalnie radioama-
torstwa, szerzenie i pogłębianie wiedzy 
radiotechnicznej dal już się poznać sze­
rokim rzeszom społeczeństwa, pokazu­
jąc rezultaty swej pracy na dwóch wy­
stawach radiowych. 

Ostatnie walne zebranie członków 
tego stowarzyszenia wykazało dość zna 

wynalazkach w tej dziedzinie, jak np 
o telewizji — wszystko to świadczy o 
tym, że klub dobrze spełnia swoją misję 
na terenie, Łodzi 

Po sprawozdaniach zarządu i komisji 
rewizyjnej udzielono ustępującemu za­
rządowi absolutorium, po czym doko­
nano wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszli pp.: Czesław Kacprzak 
jako prezes, dalej pp.: dyr. Stefan Piąt­
kowski, red. Benedykt Stefański, Józei 
Szuberski, Władysław Basiński. Zdzi 
sław Olczak, Andrzej Kazimierczak, 
Czesław Kubiak, st. przód. Wroński, 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

WTOREK, dnia 5-go kwietnia 1938 r. 
6.15—6.20; Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

I 6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00: Muzyka (pl.). 
7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzy­
ka (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla szkół. 8.10— 
11.15: Przerwa, 11.15—11.40: Audycja dla szkół: 
,Na Polesiu" — audycja w opracowaniu Henry­

ka Ładosza. 11.40—11.57: A. Gortot gra utwory 
Revela (płyty z Warszawy). 

11.57—12.03; Sygnał, czasu z Warszawy i Hejnat 
z Krakowa.' 12.03—13.00: Audycja* południowa. 
13.00—14.00: Przerwa. 14.00—15.00; Francuska 
muzyka symfoniczna (płyty). 15.00—15.05: Por 
radnik sportowy lokalny. 15.05—15.10: O wszyst­
kim po troszku. 15.10—15,27: Śpiewa Michele 
Fleta (płyty). 15.27—15.30: Łódzkie wiadomości 
giełdowe. 15.30—15.'45: Wiadomości gospodarcze. 
15.45—16.05: „Zagadki muzyczne" — audycja dla 
dzieci starszych w opracowaniu Ady Arzt i Ta­
deusza Seredyńskiego (Lwów). 16.05—16.15: 
Przegląd aktualności finasowo-gospodarczych. 
16.15—16.50: Orkiestra mamdolinistów pod ,4y.f. 

D. Dobkiewicza (Wilno). 
16.50—17.00:" Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15: Najstarszy las w Polsce — poga­

danka — wygłosi prof. dr. Władysław Sza­
fer (z Krakowa). 

17.15—17.50: Koncert kameralny. Wykonawcy: 
Józef Madeja — klarnet, Dezyderiusz Dan-
czowski, wioloncz., Gertruda Konatkowska— 
fortepian, Stani Zawadzka — sopran, Wła­

dysław Raczkowski — akompaniamet. 
17.50— 18.00* Kaolin i glina — pogadanka—wy­

głosi dr. Kazimierz Kapitańczyk (Poznań). 
18 00—18.10: Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne 
18.15—18.30: Przemówienie J. E. biskupa Tom­

czaka. 
18.30—18.55: Słuchowisko p. t. „Gdy król Ja­

giełło do - tuszyńskich zaglądał kniei" (Lódź 
zostaje miastem) — pióra red. Stanisława 
Rachalewskiego. Wykonawcy: Zespół Art. 
Scen Łódzkich. 

18.55—19.00: Odczytanie programu. 
19.00—19.30: „Nieśmiertelne książki" (wieczór 

XIII): „Robinson Crusoe" w oprać. dr. Roma-
•na Dybowskiego, prof. U. J. (KTaków). 

19.30—19.50: Recital śpiewaczy Ady Hecht. Przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein. 

11.50 —20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45: Confetti muzyczne — koncert roz­

rywkowy (z Katowic). Wykonawcy: Małgo­
rzata Sośnianka — piosenki, Jerzy Harald i 
Marian Libczyński—duet fortepianowy, An­
drzej Kroszona i Szymon Jaworski — duet 
charakerystyczny (trąbka i klarnet). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00; Pogadanka aktualna. 
21.00—22.00: Sylwetki kompozytorów „Stanisław 

Lipski (Kraków). 
22.00—22.50: Melodie taneczne w wykonaniu Ma­

łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego i „Trójki Radiowej". 
22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego, przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny. 

23.00—23 30: Muzyka taneczna (płyty). 

g ^ l B O L U GfcOWYl 

czny rozwój klubu i dorobek zarówno.Stefan Kubasiak, Józef Bartosiak, Sta-
techniczny jak i kulturalny. Szereg kur- nlsław Bursa, Zambrzycka Aniela i Ko­
sów radiotechnicznych dla członków z.nerówna Małgorzata. Do komisji rewi-
dziedzmy budowy odbiorników radio- zyjnej zaś pp.: Henryk Borner, dyr. T 
wych różnych typów oraz przyrządów-Jarzębowski. Franciszek Endcr i kier 
pomiarowych, dalej popularyzację tech-jW. Gawroński 
niki radiowej wśród całego społeczcń-i Lokal klubu mieści się przy ul Prze-

w siwa oraz uprzystępnienie' szerokim jazd 46, zapisy przyjmowane są w śro-
ł warstwom informacyj o najnowszych dv i w piątki od godz. 18 do 20-ei 

22 
^ P R Z E Z I Ę B I E N I U 
GRYPIE • KATARZE 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.35 RADIO ROMANIA: Koncert symłoniczny. 
20.00 DROITWICH: Soliści E. Fcucrmann l°lon-

czela) i F. Osborn (fort). 
20.30 FLORENCJA; Koncert symłoniczny. 
21.00 BRNO: „Godzina hiszpańska" — Ravela. 
21.00 RZYM: „La Gioconda" — op, Ponchieli'ego. 

z udz. Beniamina Gigli (tr. z Opery KróL). 
?1.15 BRUKSELA Franc. Utwory Alb. Roussela. 
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Zwycięzcy turnieju sza­
chowego w Łodzi 

Stoją od'lewej: zwycięzca turnieju V. Plrc (Ju­
gosławia), wiceprezes Pol. Zw. Szach- U. Prze­
piórka, zdobywca 2- nagrody mistrz Polski dr. 
Tartakower, E. Gersteiifcld (Łódź) — 6 nagro­
da. — Siedzą: At. Welnrelch, prezes L. T. Gry 
Szachowej 1 wiceprezes Pol. Zw- Szach. — płk. 

dr. M. Steifcr. 

G R E T A G A R B O l i 
Jedna jedyna gwiazda gwiazd! 

Postępy akcji humanitarne! 
P I T R . N A T U W I Ę Z I E N N E G O W Ł O D Z I 

Jak się, dowiadujemy, Patronat więzienny na­
szego miasta rozszerzył swą działalność otwie­
rając i prowadząc w tutejszym więzieniu przy 
ulicy Kopernika 27/29 kurs robót dzianych dla 
kobiet odbywających karę więzienia. 

Uczestniczki kursu po 6 tygodniowym prze­
szkoleniu praktycznem przez • fachowe kierow­
nictwo, nabywają możność samodzielnego zarob­
kowania po odzyskaniu wolności. 

Wyrabiane przez nie swetry, skarpetki, szale 
i rękawiczki zaspakajają potrzeby więźniów i 
ich rodzin, a pochłaniająca uwagę i czas praca | 
<>i ;ii zetknięcie się i wymiana myśli z instruk- > 
torką pozwala nieszczęśliwym kobietom na czę- ' 
ściowe chociażby zapomnienie o twardej rzeczy­
wistości. 

Kursów takich odbyło się ju* 6 — kształcąc 
125 więźniarek. i 

Poza kursami Patronat prowadzi w dalszym 
ciągu paukę kroju i szycia dla b. więźniarek i ich 
rodzin w szwalni przy ul. Gdańskiej Nr. 19. 

Dla zdobycia środków na cel tak szlachetny 
i dla społeczeństwa użyteczny Patronat zakupił 
w Teatrze Polskim (Miejskim) w Łodzi premierę 
sztuki pełnej humoru, śpiewu i tańca p. t. „Kró­
lowa przedmieścia" na piątek, dnia 8-go b. m. 
godz. 20 min. 30 w przekonaniu, że społeczeństwo 
łódzkie poprze jego wysiłki przez masowy za­
kup biletów. 

.Można je nabywać w przedsprzedaży u p. sę­
dziny Konarzewskiej przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 152, ewentualnie telefonicznie 182-62, a 
w dniu przedstawienia w kasie TeatTU Polskiego. 

Tylko raz do roku uka"zuje się film z Gretą Gar­
bu. Tylko raz na wiele lat ukazuje się film za­
krojony na tak wielką, więcej — gigantyczną 
miarę, jak „Pani Walewska". Sam temat, pol­
ska powieść historyczna, aktualizuje i potęguje 
wartość tego arcydzieła, którego wielkość opie­
ra się'na nazwiskach czołowych aktorów: Gre­
ty Garbo, Charlesa Boyer, reżysera — Clarence 
Browna i autora — Wacława Gąsiorowskiego. 

Film „Pani Walewska" ukazał się już na 
ekranach. I co najważniejsze — wywołał szalo­
ny, nieznany w dziejach filmu, entuzjazm. 

Film jest gałęzią sztuki i przemysłu. W tym 
doniosłym przypadku, epopea bohaterstwa, po­
święcenia, miłości i patriotyzmu — film „Pani 
Walewska" — stanie się dumą i sztuki i prze­
mysłu filmowego. 

...Na PALCACH jednej ręki policzyć można wy­
wiady z Gretą Garbo. Prawdziwy, niesfingowa-
ny wywiad z tą wielką artystką jest sensacją 
ua światową skalę. 

Toteż niemałe zdziwienie wywołał wywiad 
z Gretą Garbo, ogłoszony niedawno przez ma­
ło znanego amerykańskiego dziennikarza. 

Tajemnica tkwiła w tym, że wywiad odbył 
się... pośrednio. Mianowicie jakiś dobry znajo­
my słynnego reżysera Grety Garbo — Claren­
ce^ Browna, poprosił go o interwiew dla swe­
go przyjaciela. Tę to właśnie rozmowę umie­
jętnie pokierowaną i podaną do praąy w praw­
dziwie amerykańskim sosie — potraktowano 
j.iko wywiad z Gretą Garbo. 

Humbug ten jest napozór niesmaczny, je : 

dnak przy bliższym zapoznaniu się z treścią 
artykułu, okazuje się ciekawy i zawiera wiele 
danych nowych, rzucających na Gretę Garbu! 
nowe światło. 

Otóż w rozmowie z Clarencem Brownem 

dowiedział się autor omawianego wywiadu, że 
usposobienie Grety Garbo uległo ostatnio dużej 
zmianie. 

Stała się rozmowna, wesoła, twarzyska — 
oczywiście do pewnego stopnia, gdyż przyjęć 
prywatnych np. nigdy nie urządza, ani na nich 
nie bywa. 

W traikcie nakręcania „Pani Walewskiej", 
często się zdarzało w przerwach, że Greta Gar­
bo spacerowała ze swym nowym operatorem. 
Carlem Frctmdem, lub partnerem z filmu Char-
lescm Boyer. r ' 

Warto zaznaczyć, że tych dwoje bardzo się 
lubi i może dlatego praca nad wielkim I tru-

i dnym filmem („Pani Walewska"), szla stosup-
I kowo bardzo łatwo. v 
J Co się tyczy współpracy Browna z wielką 
1 artystką, to jak reżyser ten twierdzi — Garbo 
nie potrzebuje reżysera, każdy jej ruch, każda 
scenka jest przemyślana i dojrzała. „No, cze­
mu się dziwić, przecież to Greta Garbo" — za­
znaczył z uśmiechem Clarence Brown. Charles 

^
Boyer odznacza się według opinii reżysera nie­
bywałą inteligencją. W grze wykazuje dużo sta­
ranności, wobec otoczenia jest bardzo uprzej­
my .Dzięki temu atmosfera pracy w trakcie na­
grywania filmu „Pani Walewska"" była przy­
jazna ,1 mimo starej tradycji głoszącej, że gdy 
spotkają słę dwie sławy w jednym f Imie — nie­
uchronnie są zgrzyty, wrażenia wyniesione 
przez Browna i wszystkich aktorów są bardzo 
miłe. 

Ciekawych szczegółów dowiadujemy się na 
temat zainteresowania Garbo polską literaturą, 
więc, jak podaje Brown, widział u gwiazdy tej 
„The New Poland" (Nowa Polska) — Winte­
ra. „Polland and Her Heroes" (Polska, jej bo­
haterowie) f parę innych dzieł których nie cy­
tuje. • 

Łódź jest pod wrażeniem kreacji Grety Gar­
bo w filmie „Pani Walewska". Garbo jako Pol­
ka poświęcająca się dla kraju, Charles Boyer 
jako Cesarz Francuzów — w filmie opartym 
na powieści Gąsiorowskiego, to sensacja na 
skalę światową„a specjalnej doniosłości dla nas. 

Toteż nie należy się dziwić, że połączenie 
takich dwu zapowiedzi jak Greta Garbo — i 
scenariusz będący wolną przeróbką powieści 
historycznej Wacława Gąsiorowskieno, powodu­
je, że Łódź jost pod wrażeniem Grety Gnrbo 
jako „Pani Walewskiej". Film „Pani Walewska" 
ujrzymy już dziś na ekranie kina „Casmo". 

Córka milionerki służącą w Warszawie 
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Zjazd delegatów 
P C W . S T O W . „ R O D Z I N A U R Z Ę ­

D N I C Z A " 

W dniu 2 4. 1938 r. w sali konferen­
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego Łódzkie­
go odbył się pod przewodnictwem inż. 
J. Jelinka nacz. wydz. samorządowego 
zjazd delegatów kół powiat, stowarzy­
szenia „Rodzina Urzędnicza". Zjazd za­
szczyciła swoja obecnością p. wojewo­
dzina Krystyna Hanke - Nowakowa, ja­
ko przewodnicząca zarz. okręgowego 
„Rodziny Urzędniczej", a także organi­
zatorka stowarzyszenia na terenie wo-
jew. łódzkiego. P. wojewodę reprezen­
tował naczelnik dr. Stan. Wrona. 

Na zjazd przybył również z Warsza­
wy delegat Zarządu Głównego Stow. 
„Rodziny Urzędniczej" p. Oczkowski, 
który wygłosił referat o celach i zada­
niach „Rodziny .Urzędniczej". Zjazd 
miał na celu sprawozdanie z dotychczaj 
sowej działalności stowarzyszenia na te 
renie województwa oraz wybór nowych 
członków Zarządu Okręgowego. 

Po wygłoszeniu sprawozdań przez 
poszczególnych delegatów kół wywiążą 
la się dyskusja, po czym dokonano wy­
boru członków Zarządu Okręgowego. 
Na tym zjazd zakończył swoje obrady. 

Pożar w Radogoszczu 
W domu Mieczysława Pawlaczyka 

Przy ul. Łódka 14 w Radogoszczu wy­
buchł w dniu' wczorajszym pożar. Nie­
bezpieczeństwo było tym większe, że 
zaflTf!':r)nv dom znajduje się w bliskim 
sąsiedztwie ze szpitalem św. Antoniego, 
wobec czego akcję rozpoczęto jedno­
cześnie z dwóch stron. 

Np szczęście spłonęła jedynie część 
Pjodfpgi mieszkania Pawlaczyka oraz 
Sufit mieszkania, położonego o piętro ni­
żej. Trzy plutony straży po upływie go­
dziny ogień ugasiły. Pożar wybuchł od 
iskry w przewodzie kominowym. 

Warszawa, 4 kwietnia. 
Historia jak z bajki, a jednak praw­

dziwa znalazła swój szczęśliwy epiiog 
w Warszawie. 

Przed trzema tygodniami przybyła 
do Warszawy aż z Afryki I Jołudniowej 
bardzo bogata niewiasta. lat okuło 40-u, 
która zajęła apartament w hotelu „Br i ­
stol" i zameldowała się jako MaryAn-
man. Była to żona milionera z Johan-
nisburga, właściciela kopalń, diamen­
tów, wielu domów oraz rozległych po­
siadłości ziemskich. 

Pani Anman udała się do jednej z 
stołecznych instytucyj filantropijnych, 
gdzie opowiedziała swe niezwykle 
dzieje. 

Milionerka pochodzi mianowicie z 

Równego, gdzie w 1916 r. uwiódł ją ja­
kiś jegomość. Gdy poczuła, że ma zo­
stać matką, postanowiła opuścić swe 
rodzinne miasto, aby w Warszawie, 
gdzie jej nikt nie zna, ukryć swój grzech 
Tu też w dn. 11 czerwca 1916 r. wyda­
ła na świat córeczkę, którą podrzuciła 
w bramie domu przy ul. Świętojańskiej 
32. Do kołderki, w którą owinęła nie­
mowlę, przyczepiła karteczkę, zawie­
rającą prośbę do dobrych ludzi, aby się 
jej dzieckiem zaopiekowali. 

Mary Anman pozostała w Warsza­
wie do 1919 r., kiedy to na zaproszenie 
swych dalekich krewnych udała się do 
Afryki. W 1922 r. została żoną jednego 
z najbogatszych już podówczas obywa­
teli Johannisberga. Przez wiele lat ma-

premiera 
Uosobienie wiosny... młodości... życia.... 

ulubienica milionów • 

D E A N N A D U R B I 
oraz wytworny HERBERT MARSHALL, 

w rewelacyjnej komedii twórców „PENNY* 
i „ICH STU i ONA JEDNA" 

„PEIS1IIKA" 
Udział bierze słynny chór chłopców wiedeńskich 

oraz słynny zespół harmonistów B4RRA. 
Jedyna kreacja „najsłodszej dziewczynki świa­

ta" w roku 193S. . 

rzyła o tym, by odszukać swe dziecko, 
zawsze jednak wyjazdowi jej do dale­
kiej Polski coś Stawało na przeszko­
dzie. Aż wreszcie obecnie zrealizowała 
swój zamiar i przybywszy do Warsza­
wy, pragnie zapewnić swej dorosłej już 
córć© swą opiekę i dobrobyt. 

Na podstawie' tych opowiadań udało 
się ustalić, że dziecko przez p. Anman 
porzucone zostało oddane do przytuł­
ku, gdzie pozostała do 1920 r. Po tym 
czasie umieszczono dziewczynkę, któ­
rej nadano imię Helena Czerwiec w 
domu dla sierot. Dorósłszy, Helena 
Czerwiec skończyła szkołę gospodars­
twa domowego i jak wykazały przeszło 
2 tygodnie trwające' poszukiwania, 
przebywa na posadzie jako służąca w 
domu przy ul. Polnej. 

Pani Anman udała się do chlebodaw­
ców swej córki, którym skolei opowie­
działa swą niezwykłą historię. Ci przy­
puszczali początkowo, że mają do czy­
nienia z handlarką żywym towarem, 
jednakże milionerce udało się szybko 
rozwiać te podejrzenia. Przygotowano 
powoli Helenę Czerwiec do spotkania z 
nieoczekiwanie odnalezioną matką. 

Spotkanie to odbyło się wreszcie w 
ubiegłą sobotę. Milionerka zabiera swa 
cudem odzyskaną córkę do Johannes-
burga. Narazie wręczyła jej tytułem po­
sagu czek na bardzo znaczną jak na na­
sze stosunki sumę. 

Akcja gminy żydowskiej 
na rzecz pomocy wielkanocnej 

dla biednych 
.Wczoraj odbyło się posiedzenie za­

rządu gminy wyznaniowej żydowskiej, 
na którym poruszono znów sprawę mia­
nowania naczelnego rabina łódzkiego. 
Z wyjaśnień prezydium zarządu wyni­
kało, iże sprawa ta jeszcze nie jest ak­
tualna. Konkurs na stanowisko rabina 
naczelnego rozpisany zostanie dopiero 
w przyszłym roku. 

Następnie omówiono sprawę akcji 
wielkanocnej dla biednych. W budżecie 
na cel ten przeznaczono sumę 100.000 
złotych. Wyłoniono specjalną komi­
sję, która zajmie się pomocą dla ubo­
gich w okresie świąt wielkanocnych. 
Do komisji weszli pp. j>rez. Mincberg, 
Swiatłowski i Stahl. (*), 
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Anschluss i bódź 
Zaanektowanie Austrii przez Niemcy będzie 

miało doniosłe konsekwencje dla włókiennictwa 
łódzkiego. 

Liczni publicyści gospodarczy, analizując no­
wą sytuację., popełnili błąd, sądząc, ie skoro 
obroty pomiędzy włókiennictwem łódzkim a 
rynkiem austriackim nie były zbyt duże, An­
schluss nie przyniesie zasadniczych zmian dla 
Łodzi. 

Błąd polega na tym, że Austria nie jest ce­
lem ostatecznym dla Niemiec, a tylko potężnym 
środkiem w przeprowadzaniu celów dalszych. 
Przez Austrią gospodarstwo niemieckie osiągnę­
ło wypadowe stanowisko w ekspansji gospodar­
czej na Europą naddunajską i półwysep Bałkań­
ski. Celem polityki gospodarczej Niemiec jest 
zupełne uzależnienie gospodarcze od siebie Buł­
garii, Rumunii, Jugosławii, Grecji, Wągier i 
TurcjL 

Ten proces w ostatnim roku przed zdoby­
ciem Austrii, bardzo intensywnie się rozwijał. 

Eksport artykułów przemysłowych niemiec­
kich do powyższych krajów wzmaga się z mie­
siąca na mieslęc. Wystarczy np. zwrócić uwagą 
na to, ie jeżeli chodzi o Turcją, to udział Nie­
miec w przywozie tureckim wynosi obecnie 
42 procent ogólnego importu, a w wywozie 37 
procent ogólnego eksportu. Charakterystyczne 
i bardzo wymowne są cyłry statystyczne, doty­
czące lat 1936 i 1937. 

W roku 1936 wartość importu z Niemiec do 
Turcji wynosiła 41.742 luntów tureckich, w ro­
ku 1937 — 48.152 iunty tureckie, tymczasem eks­
port turecki do Niemiec w tym czasie zmniej­
szył się] W roku 1936.eksport Turcji do Niemiec | 
wyniósł 60.042 iunty tureckie, a w roku 1937 już 
tylko 50.412 iuntów. 

Wynika z tego, że Niemcy za wszelką ceną 
dążą do uczynienia z Turcji terenu zbytu swoich 
wytworów przemysłowych. 

Włókiennictwo niemieckie pozbawione od 
dłuższego czasu wszelkich terenów eksporto­
wych, kroczy obecnie w pierwszym szeregu te­
go marszu eksportowego gospodarki Niemiec i 
zalewą wszystkie rynki naddunajskie i bałkań­
skie swoimi wyrobami. 

Jeżeli na Anschluss Niemiec z Austrią spoj-
rzyć od tej strony, staje się rzeczą zupełnie jas­
ną, że ma on bardzo, doniosłe znaczenie dia włó­
kiennictwa łódzkiego, i że w żadnym razie 
Anschluss ten nie jest dla Łodzi taktem obojęt­
nym. Silna ekspansja włókienniczej produkcji 
niemieckiej na rynki bułgarski, rumuński, jugosło­
wiański, grecki, węgierski i turecki jest sprzecz­
na z interesami gospodarczymi Łodzi. 

Na wszystkich wyżej wymienionych rynkach 
posiadamy oddawna zdobyte pozycje gospodar­
cze, mniej lub więcej rozwinięte, które obecnie 
ulegają poważnemu zachwianiu. 

Nie potrzeba wyjaśniać ile wązlów łączy ry­
nek łódzki c rynkami rumuńskim i jugosłowiań­
skim. Wskutek ekspansji włókiennictwa niemiec­
kiego eksport naszych towarów, wywóz kapita­
łów, rozwijanie się przedsiębiorstw włókienni­
czych łódzkich w Jugosławii i Rumunii stają sią 
oczywiście wątpliwe, a nawet zupełnie nie­
możliwe. 
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Nowe ustawy gospodarcze 
zostały już częściowo ogłoszone w Dzienruku 

Ustawa o obrocie olejem skal-
staw 

Ostatnie Dzienniki Ustaw przynoszą 
ju i serię ustaw m. in. w materiach go­
spodarczych. 

Oto najważniejsze: 
I. USTAWA SKARBOWA. Upoważ­

nia ona rząd do czynienia wydatków 
zwyczajnych i nadzwyczajnych na kwo 
tę zł. 2.43) miln.+zl. 37 miin. Zawiera 
zwykle ju i , corocznie powtarzane, nor­
my, dotyczące: wydatkowania w ra­
mach rubryk, wydatkowania miesięcz­
nego. .,virement". etatów urzędniczych, 
kredyty w Banku Polskim, pożyczek dla 
samorządu, czasokresu kredytów 1 po­
datku specjalnego. 

2. USTAWA O FINANSOWANIU 
NIEKTÓRYCH INWESTYCJI w OKRE 
SIE DO 31 MARCA. Ustawa ta upo­
ważnia Min. Skarbu do przeprowadze­
nia operacji kredytowych do wys. zł. 
65.080.000 — na pokrycie wydatków in­
westycyjnych za czas do 3i marca br., 
dalej Ministra .Komunikacji i Ministra 
Poczt i Telegrafów — operacji kredy­
towych na takież cele PKP względnie 
PPT i T — odpowiednio zł. 60 rhiln. i 
zł. 10 miln. Ewentualne nadwyżki mo­
gą być zużyte w roku budżetowym — 
1938—39. 

Bawełna uratowała ehseort mięsny 
Co wpłynęło na przebieg głosowania w senacie 

St. Zjednoczonych A.P. 
komisji senatu St. Zjedn.. A. P. wynika, 
że argumentem, który zadecydował o 
pomyślnym dla Polski przebiegu głoso­
wania, były znaczne zakupy czynione 
stale przez przemysł łódzki na północno 
amerykańskim rynku bawełnianym. W 
ten sposób ujawniła sie po raz pierwszy 
ze szczególną jaskrawością łączność po 
między importem bawełny a możliwoś­
ciami rozwojowymi polskiego eksportu 
mięsnego. 

W ubiegłym tygodniu Komisja celna 
senatu Stanów Zjednoczonych A. P. od­
rzuciła nieznaczną większością głosów 
projekt wprowadzenia cła prohibicyjue-
go na szynki, beltony I inne wyroby 
mięsne. Projektowana zwyżka celna 
równoznaczna byłaby, w razie realiza-

| cji, z całkowitą likwidacją rozwijające­
go się doskonale polskiego eksportu mię 
snego do Stanów Zjednoczonych. 

Z nadeszłych obecnie bliższych infor 
macyj o przebiegu obrad wspomnianej 

Wyczerpanie źródeł, naftowych w Rumunii 
może nastąpić już w ciągu najbliższych 7 lat 

rych dotychczas nic przedsięwzięto je 
Koszty 

Minister przemysłu, i .handlu. Argc-
toianu, oświadczył ostatnio na kouferen 
cji prasowej, że Rumunii podobnie jak 
niektórym innym państwom grozi wsku 
tek nieracjonalne] gospodarki wyczerpa 
nie źródeł naftowych. Wyczerpanie sta 
rych źródeł może nastąpić Już w ciągu 
najbliższych 7 lat. Rzecz oczywista, że 
zagrożone są tylko stare, znane i bar­
dzo wyeksploatowane rumuńskie pola 
naftowe. Rumunia posiada, zdaniem mi­
nistra, jeszcze milion t. zw. „przypusz-

szczc żadnych wierceń. Koszty inwe­
stycyjne dla przeprowadzenia PRÓBNYCH, 
wierceń i ewentualną eksploatację źró­
deł nafty na tych terenach musiałyby 
wynieść w przybliżeniu 2 do 3 miliar­
dów lei. Kapitał ten musi się znaleźć w 
najbliższych latach. Przede wszystkim 
dałyby na ten cci pieniądze towarzy­
stwa zagraniczne, pracujące w Rumu­
nii, trzeba byłoby im jednak zagwaran­
tować, że kapitał włożony w inwesty 

3. 
nym. 

4. Ustawa o ratyfikacji układu nłat-
niczego ze Szwajcarią. 

5. Ustawa o konwersji funtowej 
transzy pożyczki stabilizacyjnej. Opro­
centowanie obniżono do 4 i pół procent. 
Ustalona jest relacja stała kursu dla wy­
płat kuponów funtowych. Spłata nastą­
pi w ciągli 30 lat od. i 5 kwietnia 193S r. 
Zachowane zostają zabezpieczenia pier­
wotne. 

6. Ustawa o przedłużeniu obniżenia 
składek za ubezpieczenia społeczne. 
Składki za ubezpieczenie emerytalne ro­
botników i pracowników umysłowych 
oraz ubezpieczenie od wypadków i cho­
rób zawodowych utrzymuje się w wy­
sokości obniżonej do 31 marca 1939 r. 

Poza tym znajdujemy: Oświadczenie 
0 ratyfikacji porozumienia polsko-włos­
kiego w sprawie działalności włoskich 
towarzystw ubezpieczeniowych. Poro­
zumienie oparte jest na następujących 
m. in. regułach: Włoskie zakłady („As-
sicurazioni" i „Riunione") traktowane 
będą w sposób nie mniej przychylny od 
polskich. Każdy z zakładów obowiąza­
ny jest podwyższyć kapitał na działal­
ność w Polsce z 1 do 3 miln. zł. z pra­
wem pokrycia tego kapitału jakimikol­
wiek aktywami. Każdy z zakładów p^-
nad rezerwę ustawową przeznaczy do 
ulokowania w Polsce kaucję w kwocie 
1 i pół miln. zł. Przyznaje się wym. 
zakładom do 31 grudnia 1940 r. prawo 
pokrycia kaucji i rezerwy składek w 
nieruchomościach do 75 proc. Wolno . 
im zatrudniać urzędników narodowością 
niepolskiej mających prawo podpisu podQ 
warunkiem, że ilość ich nie przekroczy 
ilości obecnej urzędników nie-Poiaków.'• 

n. 

czalnych terenów naftowych', na któr'cje nie będzie stracony. 

Trudności gospodarcze Austrii i Niemiec 
po dokonanym Anschlussie 

Berlin, 4 kwietnia. 

(PAT) Minister gospodarki Rzeszy 
l dr . Funk udzielił jednemu z dzienników 
j berlińskich wywiadu, w którym w 
związku z różnicami zachodzącymi mię 
dzy gospodarką Rzeszy I Austrii ośwlad czym I socjalnym w obu krajach. Gdy 
czył m. In., że stosowanie w austriac- to nastąpi wówczas Austria uczestni-i Stow. K u k ó w I Pr emysławców 
kim życiu gospodarczym zasad obowią- czyć będzie w tempie rozwoju gospodar 
żujących w Niemczech doprowadziłoby ki niemieckiej w tamach planu 4-letnie 
w Austrii do rozkładu. Z tego powodu go. 

Niedawno odbyły się rokowania handlowe 
pomiędzy Polską i Grecją. W rokowaniach tych 
między Inn. podniesiono możliwości eksportu 
włókienniczego do Grecji. W szczególności cho­
dzi tutaj o przędzę wełnianą, tkaniny wełniane 
i półwetnione, artykuły dziane, bieliiniane oraz 
o artykuły galanteryjne, jak nici, guziki i ga­
lanterią metalową. Eksport niektórych artyku­
łów został Już z powodzeniem zapoczątkowany. 
Obecnie nasze szanse eksportowe w związku 
z Anscblussem maleją, konkurencja bowiem nie­
miecka może wyeliminować zupełnie nasze wy­
roby. Londyn 26.37, Nowy Jork 5.30,63, Nowy Jork-ka-1 Warszawy 

Łódf posiadała również duże możliwości eks- bel 5.30,88, Osin 132.55, Paryż 16.40, Praga 18.54, 74, 3 proc 
portowe w Turc|i oraz w Bugarłł. Możliwości, Sztokholm 135.95, Zurych 121.80 Bank Polski 
T . . , . , , , , , . •• „i j płacił za dolary amerykańskie 5.27 i pól, kana­
le stają sią obecnie minimalne, jeżeli uwzględ-, d y j s k ł e 5,25 i pól, iloreny holenderskie 293.15, 
nić, że przemysł włókienniczy i galanteryjny franki francuskie 16.10, szwajcarskie 121.30, bel-
Nlemiec, dzięki kompensacyjnym obrotom, uza-. gi 89.15, funty 26.28, palestyńskie 25.95, guldeny 

oA «IpM« ta Hwa rrnW które * koniecz-' gdańskie 99.75, korony czeskie 13.80, duńskie 
leżni! od siebie te dwa rynki, ktftre z koniec* , J n o r wcskie 131.90, szwedzkie W5.30, liry 
noścl muszą nabywać jego wytwory. W ten »po- j w t o s k ł e 22.70, marki fińskie 11.25, niemieckie — 
sób Anschluss wręcz l wyraźnie godzi w Intere-, 98.00, marki niemieckie srebrne 109. 
ar naszego włókiennictwa. Szczególnie, jeżeli się ! AKCJE. Dla akcyj tendencja była utrzymana. 

Notowano: Bank Polski 112, imienne 111.50, Cu­
kier 35, Węgiel 29—29.25, Lilpopy 66.50, Modrze-

1 jów 13.25, Ostrowieckie 55, Starachowice 37.50. 
Kupon od akcji „Ceraty" — wynosi 2 zł. 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 

procentowych tendancja była niejednolita przy 

- Oświadczenie min. Funka 
należy utrzymać samodzielność austriac 
kiego życia gospodarczego. 

Po ustabilizowaniu waluty nastąpić 
musi ogólna stabilizacja gospodarcza w 
Austrii, której wynikiem będzie wyrów­
nanie różnic między życiem gospodar-

Rada Naczelna bBWlatasia 
W środę, dnia 6 kwietnia rb., odbę­

dzie się w Warszawie posiedzenie R"dy 
Naczelnej Centralnego Związku Prze­
mysłu Polskiego, poświęcone sprawoz­
daniu z ubiegłej sesji parlamentarnej o-
raz dotychczasowym pracom w zakresie 
badania interwencjonizmu. W obradach 
uczestniczyć mają z ramienia przemy­
słu włókienniczego pp. Gustaw G?.y^r, 
Dr. Feliks Maclszewskl, sen. Ale!:sam5:r 
Heiman - Jarecki. Dr, Juliusz Romet 
oraz dyrektor Związku Przemysłu V 
ktenniczego w Państwie Poiskiein. 
Berkowicz. 

Dr 

Nowe wtedze 

Oiełda pieniężna 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej w j skic 62.75—62.88—62.75, 5 proc. Warszawy z 

Warszawie tendencja dla dewiz była mocniejsza ' 1933 r. — 70, 5 proc. Kalisza z 1933 r. — 58,75, 
przy obrotach niewielkich. Notowano: Amster- 5 proc. m. Łodzi z 1933 r. 63.75. 
dam 294.15, Bruksela 89.40, Helslngfors 11.67,] W obrotach pozagieldowych 4 i pół proc. 

— 71.50, 5 proc. Warszawy stare 
państwowa renta ziemska odcinki po 

1.000 zł. 59.50, po " 
w zaofiarowaniu. 

uwzględni, że w ostatnich czasach bardzo dużą 
wagą przywiązywaliśmy do eksportu na rynki 
bałkańskie i nadduna|skie. , 

W EPOCE WSZELAKICH REKOR­
DÓW ZWYCIĘŻYŁA POMOC ZI­
MOWA. BO DOŻYWIA OKOŁO 

MILIONA DZIECU 

Polskich 
W lokalu Stow. Olmii. SIŁA przy ul. Głów­

ne! 17 odbyło sie walne zebranie człenkow 
Stow. Kupców I przemysł, polskich m. Łodii-

Zebranie zagaił Prezes Stow. p. Chądzyń­
ski, po czym na przewodniczącego powołano p. 
Królikowskiego. 

Po sprawozdaniach złożonych z działalności 
oddziałów prowincjonalnych I zarządu, z któ­
rych wynika, że w ostatnich czasach prace w 

500 zł. 59.75, Rudzki 10.50, terenie znacznie zostały rozszerzone zebrani 
I wysłuchali sprawozdania komisji rewizyjnej i 
| następnie przyjęto budżet na rok 1938. 

jszym zebraniu giełdowym w Ło-1 z k o | e | dokonano wyborów nowych władz 
dolarówka 41.15, poi. inwestycy]- ' 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ, 
Na wczoraj 

dzi notowano 
na I-sza em. 82.25, poi. inwestyc. 81,00, poż. kon­
solidacyjna 67.00—66.50, poż. wewnętrzna 65.75— 
65.50, Bank Polski 112,50—112.00, — Tendencja 
utrzymana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZL 
Na wczorajszym zebraniu • giełdy zbożowo-

towarowej notowano: pszenica 27.00—27.50, ' 
I pszenica zbierana 26.25—26.75, mąki pszenne:1 

44.00-45.00, 40.00- 41.00, 39.00-40.00, 33.00-
wir.kszych obrotach 3 proc. poż. inwestycyjna.134.00, 28.00 -29.00, 25.50- 26.50, maka osz ra-
Notowano; 3 proc. inwestyc. I-sza emisja 82, zowa 31.50-32.00, maki żytnie- 3150 32 00 
Il-ga em, 80.75, 4 proc. dolarowa 41, 4 i pół' 29.25-29,75, 20.23-2Ł25, mak "żytnift£2 
proc wewnętrzna 65.50, 4 proc. konsolidacyjna 24.00 -24.50; otręby żytnie ™2 75-13 00 
66.25, 5 proc. Konwarsyina 69.50, 8 proc. prze. 

'myslu polskiego funtowe 80, 4 i pół proc. ziem 
notowań bez zmiany, tandencia eookoina. 

do których weszli pp.: Prcz- Chądzyński, Anto­
ni 1 raj, Sebastian Szczepański, Leonard Feller, 
Walenty Zieliński, Adam Miszczak, pos. Wag­
ner, Józeł Waslak, Alfons Glazcr, Jan Kraw­
czyński, Władysław Kullgowskl I Bolesław 
Szrot. 

Do komisji rewizyjnej powołano pp.: Jasno-
ko, Królikowskiego 1 Soblera|a. Następnie prcz. 
Chądzyński wygłosił referat, wskazulac na ko-
iiioczuość współdziałania z Tow. Przociwzcbrn-
czym w kierunku przeprowadzenia walki z pla­
ga żebraniny w sklepach. 
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Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 4 kwietnia 

Nazwa papieru Dziś One-
gdaj 

JPrzed 
! mies. 

1 Przed 
roklea 

3°/n Inw. 1. em. 82.— 82.— 84.38 65.15 
4 , / , o / ( l Wewn 65.50 66.25 

5o/« Konwers. 69.50 69.50 69.75 55.25 

Dolarówka 4 1 - 41 — 42.50 45.— 

«»/* Li Ziem. 62.75 63.— 63.50 53.— 

5">/„L.\Varsz. 1933 7075 71.25 70.75 

5"/n L. Łńdz. 1935 63.75 64.25 64.25 51.50 

Bank Polski 112.- 112.— 112.— 100.75 

Lilpop 66.50 66.75 6 4 . - 13.50 

rardów 69^- 72.— 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 2-go kwietnia 1938 r. 

NOWY JORKI LOCO 8.72, kwiecień 8.62, maj 
8&7, czerwiec 8.70, lipiec 8.74, sierpień 8.76, 
"rzesicń 8.78, październik 8.82, listopad 8.81, 
frudzień 8.83, styczeń 8.84, luty 8.86, marzec 8.88. 
NOWY ORLEANs Loco 8.87, maj 8.77, lipiec 

8-84, październik 8,91, grudzień 8.92, styczeń 8.94, 
m*rzec 8.97. 

LIVERPOOL! Loco 4.86, kwiecień 4.70, moj 
*-74, czerwiec 4.79, lipiec 4.84, sierpień 4.87, 
Wrzesień 4.90, październik 4.93, listopad 4.94, 
trudzicń 4.96, styczeń 4.99, luty 5.00, marzec 5.02, 
kwiecień 5.04, maj 5.06. 

Giza: Loco 7.09, maj 6.63, lipiec 6.73, wrze­
sień 6.73, październik 6.82, listopad 6.82, sty­
ren 6.86, marzec 6.91. 

Egipska Sakell.j Loco 8.04. 
Upper. Loco 5.89, maj 5.80, lipiec 5.86, wrze-

»ień 5.86, październik 5.91, listopad 5.91, sty-
c*eń 5.96, marzec 6.00. 

BREMA: Loco 10.47, maj 9.92, lipiec 10.00, 
P»zdziernik 10.28, grudzień 10.37, styczeń 10.43, 
Mirzec 10.50. 

ALEKSANDRIA. SakaHtiridlsi Mnij 13.16, 
lipiec 13.33, listopad 13.70. 

Giza: Maj 12.34, lipiec 12.46, listopad 12.65. 
Ashmounii Kwiecień 10.08, czerwiec 10.10, 

P»*dzvcrnik 10.31. grudziart 10.35, luty 10.42. 

Komunlhaf tif.G. i D. Nr 7 
z dnia 4 marca 1938 r. 

1. Podaje się do wiadomości klubów termi­
narz rozgrywek o mistrzostwo II rundy kl. A: 

Niedziela, dnia 17-go kwietnia r. b., boisko 
Sokola Pabj., godz. 16.30: Burza —• Wima. 

Poniedziałek 18 kwietnia r. b., boisko W.K.S., 
godz. 11-ta; W.K.S. — Widzew. 

Poniedz., dn. 18 kwietnia b.r., boisko U.T., 
godz. 11 s U.T. — Ł.T.S.G. 

Poniedz., dn. 18 kwietnia b. r., boisko Kru-
scheender, godz. 16.30: P.T.C. — S.K.S. 

Poniedz,, dn. 18 kwietnia b. r., boisko Soko­
ła Pabj., godz. 11-ta: Sokół Pabj.—Sokół Zgierz. 

Niedziela, dn. 24 kwietnia b. r., boisko Ł.K.S., 
godz. 11-ta: Ł.T.S.G. — P.T.C. 

Niedziela, dn. 24 kwietnia b. r., boisko U.T., 
godz. 11-ta U.T. — S.K.S. 

Niedziela, dn. 24 kwietnia b. r., boisko Wi­
dzewa, godz. 11-ta: Widzew — Wima. 

Niedziela, dn. 24 kwietnia b. r., boisko Soko­
ła Pabj. godz. 16.30: Sokół Pabj. — W.K.S. 

Niedziela, dn. 1 maja b. r., boisko W.K.S., 
godz. 11-ta: S.K.S. — Ł.T.S.G. 

Niedziela, dn. 1 maja b. r., boisko U.T , godz. 
17-la: U.T. -P .T .C. 

Niedziela, dn. 1 maja b. r. boisko Wlmy, 
godz. 17-ta: Wima — Sokół Pab. 

Niedziela, dn. 1 maja b. r., boisko Sokoła 
Pab., faiz. 11-ta: Burza Widzew. 

Niedziela, dn. 1 maja b. r., boisko w Zgierzu, 
godz. 11.30- Sokół Zgierz — W.K.S. 

Niedziela, dn. 8 maja b. r., boisko Ł.K.S., 
godz. 11-ta: Ł.T.S.G. — Widzew. 

Niedziela, dn. 8 maja b. T . , boisko W. K. S., 
godz. 17-ta: S.K.S. — Sokół Pab. 

Niedziela, dn. 8 maja b. r., boisko W. K. S., i 
gode. 11-ta: W.K.S. — U.T. j 

Niedziela, dn. 8 maja b. r„ boisko Sokoła 
Pab.. godz. 11-ta: Burza — P.T.C. 

Niedziela, dn. 8 maja b. r.. boisko w Zgierzu, 
godz. 1130: Sokół Zgierz — Wima. 

Na dwie godziny przed zawodami pierwszych 
drużyn odbywają sic. zawody o mistrzostwo kla­
sy A. 

2. Wyznacza się dalszy ciąg rozgrywek o mi­
strzostwo klasy B grupy łódzkiej na rok 1937/38 
rund* jesienna: 

NiedziMa. dn. 24 kwietnia b. r., boisko U.T., 
godz. 16.30: Hakoah _ Bar-Kochba. 

Niedzic-la, dn. 24 kwietnia b. r.. boisko Wi­
dzewa, rt^dz. 16.30: Zjednoczone — TUR. 

Niedzielo, dn. 24 kwietnia b. r., boisko w 
7fo--\\ rfodz. 16.30: Boruta — Makabi. 

Niedziela, dn. 24 kwietnia b. r.. bnNl«n Alek­
sandrów, godz. 11-ta: Sokół Al. —Ł.K.S. Ib. 

Komunikat Uł.C. i D. lir. 8 
1) Wyznacza się zawody o mistrzostwo ju­

niorów na rok 1937—38 dokończenie I. rundy. 

Sobota, dnia 23 kwietnia 1938 r. 
Boisko WKS godz. 16.30 WKS—Hakoah. 
Boisko UT godz. 16.30 Bar-Kochba—ŁTSG-
Boisko Widzew godz. 15.00 Zjednoczone — 

Widzew 2. 
Boisko Widzew godz. 16.30 Widzew 1—Ma-

kabl 2. 
Boisko TUR godz. 16.30 TUR—UT 2. 
Boisko K. E. godz- 15.00 K. E. 2 — PTC. 
Boisko K. E. godz. 16.30 K. E. 1 — Makabi 2. 
Boisko Sokół (P) godz. 16.30 Sokół — Hu­

ragan-
Boisko Ruda (P) godz. 1630 RTSO—Burza. 

Sobota, dn. 30 kwietnia 1938 r. 
Boisko ŁKS godz. 15.30 ŁTSO-SKS. 
Boisko ŁKS godz. 17.00 ŁKS — Makabi 1. 
Boisko WKS godz. 17.00 WKS—Wima. 
Boisko U. T. godz. 17.00 Bar-Kochba—TUR. 
Boisko Widzew godz. 15.30 Zjednoczone — 

U. T. 1. 
Boisko Widzew godz. 17.00 Widzew 1 — 

Hakoah. 
Boisko- K. E. godz. 15-30 K- E. I. — Huragan. 
Boisko K. E. godz. 17-00 KE II — Burza. 
Boisko Sokoła P. godz. 15.30 Makabi 1 — 

P. T. C. 
Boisko Sokoła P. godz. 17.00 Sokół — Ma­

kabi I I . 

Sobota, dnia 7 maja 1938 r. 
Boisko ŁKS godz. 17.15 ŁKS — UT I. 
Boisko Wlmy godz. 17,15 Wima—Makabi 11. 
Boisko' Turu godz. 17-15 TUR — SKS-
Boisko KE godz. 17.15 PTC—RTSG. 
Boisko Sokola P. godz. 17.15 Makabi II — 

Huragan. 
Sobota, dnia 14 mała 1938 r. 

Boisko UT godz. 17.30 UT I — Makabi I. 
Boisko Widzewa godz. 16.00 Widzew II — 

Ł. K. S. 
Boisko Widzewa godz. 17-30 Widzew I — 

Witna-
Bosko Sokola P., godz. 16.00 Sztern — 

Huragan. . 
Boisko Sokoła P. godz. 17.30 Makabi 1 — 

R. T. S. Q. 

Sobota, dnia 21 maja 1938 r 
Boisko WKS godz. 17.30 WKS - Makabi I I . 
Boisko UT godz. 17.30 UT — Widzew II. 
Drużyny wymienione na pierwszym miejscu 

pełnia funkcję gospodarzy zawodów. 

Dar wielkanocny 
dla dzieci bezrobotnych 

Apel Wojewódzkiego i Miejskiego 
Komitetów Obywatelskich Pomocy Zi­
mowej do mieszkańców Łodzi nie prze­
brzmiał bez echa. Łódź dowiodła czy­
nem ofiarnym, że nie obojętna jest dla 
niej wyjątkowo ciężka sytuacja dzieci i 
rodzin najbiedniejszych. Przeprowadzo­
na bowiem zbiórka publiczna pod ha­
słem „Na dar wielkanocny dla dzieci 
bezrobotnych" dała rezultaty pomyślne. 

Jak stwierdzają niedokończone jesz­
cze obliczenia zebrano przeszło 7 tysię­
cy złotych 

Warszawa sygnalizuje, że ofiarność 
jej obywateli przyniosła w dniu zbiórki 
około 15 tysięcy złotych. 

Pod Kołami samochodu 
Dwa wypadki na Jezdni 

W centrum miasta, gdyż przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Narutowicza potrą-
<-̂ na została wczoraj przez samochód 
78-letnIa Ruchla Tenenbaum, zamiesz­
kała przy ul. Żydowskiej 13. Lekarz po­
gotowia stwierdził złamanie prawej no­
gi i przewiózł poszkodowaną do szpi­
tala. 

Policja spisała przeciwko szoferowi 
protokół. 

• * • 

Podobny wypadek wydarzył się na 
ul. Brzezińskiej, gdzie przejechana zo­
stała S2-letnla Mila Wolfowlcz. U tej 
poszkodowanej stwierdził lekarz obra­
żenia ogólne i skierował Ją również do 
szpitala. 

Poszkodowana została pchnięta przez 
wóz wskutek własnej nieostrożności. (1) 

Zdobywajmy własne źródła s u r o w c ó w w koloniach 

Kolei Elektryczna Łódzka, 
S p ó ł k a Akcyjna. 

BILANS z dnia 31 grudnia 1937 r. 
MaląteK fcrodla 

Place 
BudynW 
Tory 
Sieć kabli podziemnych 1 przewo 

dników jezdnych 
Tabor 
Urządzenia elektrowni 
Inwentarz techniczny 
Inwentarz biurowy i gospodarczy 
Zaprzęgi, pojazdy 1 samochody 

Zł. gr. 
916.722,24 

4.096.468,37 
10.397.773,62 

3.475.744,89 
11.260.534,66 
2.452.124,95 
1.055.399,59 

415.892,26 
170.968,19 

Magazyn 
Kasa 
Papiery wartościowe i udziały 
Weksle 
Dłużnicy • 
Depozyty i kaucję 
Sumy przechodnio 

•34.241.628,77 
691.773,65 
40.762,03 

454.737,70 
22.857.— 

1572.210,93 
2.000.-

19.054,33 

37.345.024,41 

Zł. gr' 
Kapitał akcyjny 20.250.000.-
Kapital amortyza­

cyjny Zł. 8.963.000.— 
Kapitał zapasowy ., 3.122.000.— 
Fundusz dyspozycyj­

ny ., 674.000.— 
Fundusz odnowienia „ 674.000.— 
Fundusz budowlany „ 276.000.— 13.709.000.— 

Ogółem kapitały własne 33.959.000.— 
Wierzyciele 262.096,18 
Dywidenda iriepodniesiona 43.089,50 
Depozyty i kaucje 42.855,04 
Sumy przechodnie 1.334,60 
Pozostałość zysku z 

roku 1936 Zl. 1.805,89 
Zysk za rok 1937 „ 3.034.843,20 3.036.649.09 

D R . M E D . 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycn 

Z a w a d z K a O 
orzyjmule od 8—11. 2—4 1 6—9 wiecz 

OR. MED. 

J/Ml POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
T E Ł . m 31 

godz. przrleć 6—7. Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI 

OR. MED. 

J/Ml POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
T E Ł . m 31 

godz. przrleć 6—7. Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI aoisoa 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych 1 skórnych. 

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 
dziele I święta od 9—t. 

nla-

LEKARZ-DENTYSTA 

na 

a w M u u 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 6 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-05 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne | weneryczna 
przyjmuie od 6—8 wlecz. 

37.345.024,41 

Rachunek Strat i Zysków 
z dnia 31 grudnia 1937 roku. 

Winien 
Wydatki ogółem 8.775.981,43 
Zysk za rok 1937 wraz z pozosta­

łością z r. 1936 3.036.649,09 

Pozostałość zysku * roku 1936 1.805,89 
Wpływy ogółem 11.806.376,63 
Dywidenda niepodniesiona 4.448.— 

11.812.630.S2 11.812.630,52 

Powyższy bilans oraz rachunek sknl 1 eysków zatwierdziło Walne Zgromadzenie akcjo-
nariuszów w dntfu 31 marca 1938 roku. 

DYWIDENDĘ po Zł. 30.— od każde! aikcil wartości nominalnej Zł. 600.— na podstawie ku­
ponu Nr. 9 lub świadectw ułamkowych w odpowiednim stosunku wypłaca Kasa Kolei Elek­
trycznej Łódzkiej, Sp. Akc, w Łodzi przy ul. Tramwajowe! 6. 

Dywidenda, nie odebrana w ciągu 5 lat, przechodził na własność Spółki (S 48 Statutu 
Spółki). 

Ai. Kościuszki Nr. 32 Piotrkowska 8 
I I p. front, tel. 108-33. 

LEKARZ • &ENTYST* 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

r k o w s ł 
TELEP. 121-23. 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 I od 3—7-e|. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Spec]. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. P IOTRKOWSKA 90 

P i o t r k o w s k a 5 1 1 
DOKTÓR 

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
v niedziele I Jwieta od 8—2 po pot 

DR. MED. 

H E N R Y K O W I AL. KOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 Specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych 1 seksualnych. . 
T R A U G U T T A 0 , Telefon 262-98 

od 8—11-ej i od 6—9-e! wieczór 
w niedziele I święta od 9—12.30. 

przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 I od 
godz. 7—8. 

Telefon 232-55. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanle. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami (centralne ogrzewanie) w ele­
ganckim domu przy inteligentnej ro­
dzinie dla jednej osoby do wynajęci:!. 
Oglądać można do godz. 4 po południu. 
Al. Kościuszki 57, m. 18. 
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KINO 

E U R O P A ° » f c y j n a 
pocz. 4 .6 ,8 . io. premiera 

...W obliczu katastrofy wybaczyli sobie grze­
chy — wyrzekli sie miłości kobiety... 

a! 

X DZIENNIE O NIEZRÓWNANYM 
SMAKU 

Kopernika 16. tel. 140-72. 

DZIŚ PREMIERA! — Potężny film o miłości, genialn. realiz. Jullen Dlvlvlera 

„JEJ PIERWSZY BAL" 
(UN CARNET DE BAL) 

W roi. gl.: A1ARIE BELL, HARRY BAUR i inni - Początek w dni po­
wszednie o ogdz. 4-tej w niedziele i święta o godz. 12-tej. 

Do akt Nr. Km 635/38. I 
OBWIESZCZENIE. i 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Al. I-go Maja 34, na zasadzie • 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
8 kwietnia 1938 r. o godz. 1 I-tej w ' 
Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 40, odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści oszacowanych na .łączna sumę zl. 
1.500, a mianowicie: 'z towarów weł­
nianych kolorowych, ogółem 618 mtr. ! 
które można oglądać w dniu licytacji 

[w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 marca 1938 r; 
Komornik: 

(—) ST. DULKOWSKI. 
Sprawa f. „Przędzalnia Zarobkowa 1 

.A. S. Wajsberg" p-ko Szmulowi Stu-
, dentkowskiemu. 

O m 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż składy nasze i biu 

ro zostały przeniesione na 

u i . w o i c z a n s K a 4 5 - 4 
(przy ul. 6-go Sierpnia). 

Posiadamy obecnie parterowe DUŻE, WIDNE I SUCHE SKŁADY, 
odpowiednio zabezpieczone do magazynowania towarów. 

BIURO EKSPEDYCy.INO-TRANSPOR TOWE 

Z. Szejtelman (L. G te n 
WÓLCZAŃSKA 45/47, tel. 182-78. 

Potężny film o bohaterstwie miłości i poświę- W rolach głównych: 
ceniu DOLORES DEL RIO 

RICHARD DIX 
Niebywała technika zdjęć! CHESTER MORRIS 

Nadprogram: 
Rewelacyjny dodatek Fleischera p. t. 

r 
g 
i 
L 

Kupno T 
sprzedaż f 

STENOORAFII polsko-niemieckiej oraz 
języka niemieckiego szybko i tanio 
nauczam. Głogowska, Piotrkowska 55, 
m. 16, tel. 211-40. 

ODKURZACZ elektryczny w bardzn 
dobrym stanie okazyjnie do sprzedania 
Telefon 228-58. Godzina 10—1 i 4—& 
OKAZYJNIE sprzedaję • starą wiolon­
czelę Łabuz, Główna 44. Artystyczna 
pracownia instrumentów muzycznych 

r i 
* * * * * * * t * * * ^ * ^ 

Nauka . f 
f i wychowanie 1 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-7(\ 
w gi/dzinach 2—3. * 

POKÓJ umeblowany z klatki schodo­
wej poszukiwany. Oferty sub: „Śród­
mieście". 
DO ODDANIA pokój umcblow. wszel 
kimi wygodami ewtl. z używalności 
kuchni. Legionów 55/17, I piętro. 
POSZUKUJĘ elegancko umeblowanego 
pokoju z telefonem przy inteligentnej 

rodzinie. Oterty sub: „Nutycnmiast". 

DO WYNAJĘCIA 5-cio i 4-pokojowe 
mieszkania z wszelkimi wyg-idam". 
przy ul. Piramowicza 2. Dzwonić 179-90 

tm łiMHi'iifiii—bwsmm mmmmmii '• 
D ź w i ę k o w e K i n o 

DUŻO PIENIĘDZY zarobić mogą inte 
ligentn! panie i panowie przy lekkiej 
pracy reklamowej. Zgłoszenia 4—6 ul. 

Andrzeja Nr. 35, m. 14. 

MŁODY inteligentny kawaler, zdolny 
do załatwiania jakichkolwiek czynno­
ści, poszukuje pracy pomocnika biuro­
wego, inkasenta itp. — Oferty sub: 
„Skromne wynagrodzenie". 

POTRZEBNY fryzjer damsko - męski 
nd zaraz na stale. Zakład fryzjerski 
Piotrkowska 47. 

S Z Y J E W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKE 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelki' 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m. 16, III p. 

Już ukazał się w sprzedaży' 
Nr. 14 

wielobarwnego popularnego 
ilustracyjnego tygodnika 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji tran. 
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenie. Koiesppndetf 
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20. 
m. 20. I-sza lewa of. parter 

FRANCUSKI JĘZYK 
najnowsza skrócona metoda nauczania, 

gramatyka, literatura, konwersacja. 
AKCENT PARYSKI 

tel. 233-11. 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(moskiewskie konserwatorium) udziela 
lekcyj gry fortepianowej oraz francu­
skiego po dłuższym pobycie w Pary­
żu. G. Hurwicz - Sztyllerowa, Aleja 
1-go Maja 9. m. 6. 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastać od 4—8 po poł. 

przynoszący 
Sensacyjna zapowiedź 
całej serii konkursów 

z nagrodami 
oraz 

Ciekawe powieści 
nowości sportowe 

niezwykłe przygody 
nowiny filatelistyczne 

rozrywki umysłowe, 
i wiele innych niespodzianek 

Cena numeru 10 groszy. 

Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 61 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

POSIADAM pewien kapitał. Oczekuje 
konkretnych propozycji, w branży 

związanej z motoryzacją. Oferty sub: 
„Solidny". 
KORESPONDENCJĘ w językach pol­
skim, niemieckim, francuskim, angiel­
skim, tłumaczenia w tychże językach i 
przepisywania wykonuję na własnej 
maszynie po cenach przystępnych. uL 
Gdańska 7. m. 10. 
ZAGINAŁ pies raisy wilczej, wabi się 
Rex. Odprowadzić Brzozowa 13/15 za 

wynagrodzeniem. 

fi-

i Zagubione dokumenty 

p.vt'j»'fE 
ZGUBIONO kwit od licznika Łódzkie­
go Tow. Elektrycznego, wystawimy 
w 1936 r. na nazwisko L. Górska zam 
przy ul. Sanockiej nr. 20, m. 1. 

poleca Salon Mód 

Z a w a d z k a gJJ) 
Wejście p. bramę 

DZIŚ PREMIERA! POTĘŻNEGO FILMU MONUMENTALNEGO 

RZEDWIOSNIE 
Żeromskiego 7 4 - 7 6 

tel . 129-88 SC9PI0N AF 
DoJ tramw. 0. 5, 6, 8, do rogu 
KOPERNIKA I ŻEROMSKIEGO 

Film ilustrujący płomienną miłość wodzów, żołnierzy l niewolników. , , 
Scypioh to walka dwóch wielkich wodzów starożytności Scypioma i Hannibala. 
CENY MIEJSC: I m. — 1.09, II m. — 90 gr., III m. — 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc, 
dziele i święta nieważne. — Początek przedstawień w dni jowszednie o godz. 4-tej w niedziele i święta o godz. 12-tej. 

V.' nit 

KWIECIEŃ Już dziś 
IMPONUJĄCA 
PREMIERA 
W KINIE 

WTOREK 
I G R E T A G A R 

w najpiękniejszym 
filmie 
świata 

p. t.: 

I CHARLES BOYER 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika- i .£*-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

i z,'. 7.— miesięcznie. 
1 Komo rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli słę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych iJzieli się na iw szp^t po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. ża wiersz mm. W tekście •-- 5(1 gr. za wiersz mm. Nu " 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 40 gr. ta wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniel zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe 
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o Ile wniesione będa naipóźnlei w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa- [ 
me| treści co pierwsze- — Omvl[:i. które [ 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszę- 1 
ma nie upoważniają do żądania zwrotu i 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. \ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sa. * *gr. od»- Steian Dymek. — Recaktor odp. Stulają Dymek. Druk ..Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 
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